
Kedakcja: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu. 
Cena' prenumeraty: 

Miesięcznie ~w~ ŁódzJ ^"STiJO Er. 
na prowincji 4.50, zagranicą 9,50 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i 
odrzuconych redakcja ule zwraca 

Cena 
o 

-
Ud ar. 

f 

Rok IV, Ns 268 . Łódź, sobota 10 listopada 1928 r. 

Ceny ogłoszeń 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem 1 w. tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł„ dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówio-
oem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

rycie ipzn a wraofirsiii w miii 
JSia czele szajki stał komisarz policji z Gliwic. 

Katowice, 10. 11. (od wł . k.) 
Sensacją dnia w Katowicach 
jest wykrycie organizacji 

szpiegowsko-dy wersyjnej 
niemieckiego wywiadu. Rela
cje szpiegowskie przesyłane 
były do Bytomia, Wrocławia, 
Gliwic i Zabrza. Narazić a-
resztowano 

sześć osób, 
z pośród obywateli polskich, 
których nazwiska trzymane 
są w tajemnicy. Całą akcją 
bandy szpiegowskiej kierował 
komisarz policji niemieckiej 

w Gliwicach Hofman, który w 

czasie wojny był zastępcą pre 
zydenta policji w Warszawie 
Glasenappa. On to w roku 
1917-ym aresztował 

marszałka Piłsudskiego. 
Aresztowanych przekazano Q0 
dytpczycji prokuratora w My 
słowicach. 

- X X -

Droczysle przemówienie uszatka Daszyńskiego 
na dzisiejszem posiedzeniu sejmu. 
Warszawa. 10. 11. (Od wł. 

koresp.). Dziś o godzinie 12-tej 
w południe odbvło sie 
uroczyste posiedzenie Sejmu. 
Posiedzenie to wypełniło prze-

X X 

mówienie marszałka Seimu Da 
szyńskiego ku uczczeniu 10-le-
cia Odzyskania niepodległości 
państwa polskiego. 

Wojewodowie łódzcy' 

Kobieta, która dba o zdrowie 
Przepisy mody vsze!k)e- łamie} 
Czy aby Pani nie zanadto 
Obnażyła śliczne ramie? . • w ' u T 

Zimno... Listopad... Radze hit. o 
Włożyć lokowe, albo nurki. 
Ody nie chce. pani sic zaziębić. 
Lub. choćby1 dostać gęsie] skórki. (r.) Wojewoda Darowski Wojewoda 'Jaszczołt' 

Baam 

WYMOWA CZYNÓW i REZULTATÓW. 
Dorobek dziesięciu lat niepodległej gospodarki na własnej ziemi. 

Wzniosła 1 radosna uroczy-! 
stość dziesięciolecia niepodle
głości porusza przedewszyst-
kiem 

dziedzinę uczucia. 
Z rzewnym smętkiem 1 głębo
ka wdzięcznością wracamy 
myślą do tych. którzv życie 
swe oddali, abyśmy mv mogli 
oglądać majestat wolnej i nie
zawisłej Rzeczypospolitej i sa
mi- kształtować naszą przy
szłość. 

Tym wsDomnieniom są po
święcone obchodv. które dzi
siaj i jutro zjednoczą całe spo
łeczeństwo w zgodnem posta
nowieniu pójścia w ślady c i 
chych bohaterów, ieżeliby za
chowanie i utrwalenie najwięk 
Szego skarbu narodu 

iakim Jest wolność 
tego kiedykolwiek wymagała. 

Minął jednak na szczęście 
ien okres, kiedy sDoteczeństwo 
budziło sie ze sweeo marazmu, 
Jedynie w dni świat narodo-
,wych aby po zgaśnieciu krótko 
trwałego płomienia zaoału zno 
;wu pogrążyć sie w bezczyn-
nem wyczekiwaniu. Z chwilą 
odzyskania niepodległości obu
dziła się też tężyzna 1 energja 
narodowa. 

Hasło Marszałka Piłsudskie 
go o 

„wyścigu pracy". 
.który zadecyduje o niezawisło 
ścl 1 potędze poszczególnych 
narodów, padło na podatny, 
grunt i wyniki kilku ostatnich 
lat zdają sie uzasadniać rado 
«ną nadzieje, że twierdzenie 

o słomianym oeniu 
Polaka, przejdzie do legend, 
nie mających z rzeczywisto
ścią nic wspólnego. 

Wystarczy porównać obraz, 
jaki przedstawiały ziemie pol-
,skie przed dziesięciu laty. gdy 
zaborcy l okupanci musieli je 
£iKxóci4 JcJLoiawjan s^sao^a^ 

rzom — ze silnem dzisiejszym, 
aby z uczuciem dumy spojrzeć 
na dokonane dzieło. 

Polsce z małemi wyjątkami 
nietylko 

nie pomagano 
w dziele jej odbudowy oo stra
szliwych spustoszeniach woj
ny, ale jej sąsiedzi starali sie 
podkopać młoda niepodległość 

nie dopuścić za żadna cenę do 
okrzepnięcia struktury poli
tycznej i społecznej naszego 
państwa. 

Pomimo przysłowiowych na 
rzekań i biadań, wzięto się do 
pracy 

z zakasanemi rękawami 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia i dokonano rzeczy napraw
dę wielkich. 

Sprawiedliwość i bezstron
ność każe przyznać, że lwia 

część zasług przypada 
na rzad Marszałka Piłsudskie

go. 
który ustabilizował walutę, za 
początkował ciągłość pracy w 
najwyższych urzędach pań
stwowych i zrównoważył bud
żet państwowy, przez co stwo 
rzył trwałe fundamenty spokój 
nego i na długa mete obliczo
nego 

rozwoju gospodarczego. 
Najbardziej upośledzona pod 

wzłcdem szkolnictwa dzielnica 
umyślnie zaniedbana przez 
rząd carski Kongresówka, po
kryła sie siecią kilkunastu ty
sięcy szkól powszechnych, któ 
rych pierwsi absolwenci niedłu 
go zasila kadry społeczeństwa 
elementem obywatelsko uświa 
domionym i kulturalnie czyn
nym. 

Kilka linij kolejowych zbli
żyło do siebie odlecłe przed
tem ziemie i związały trwałe-
mi nićmi Górny Śląsk z Macie
rzą. 

Pierwszy raz w ciągu swej 
tysiącletniej historji Polska o-
minęła pośrednika gdańskiego 
i sama pokusiła się o stworze
nie własnego, niezależnego od 
dobrej czy złej woli obcych 

dostępu do morza. 
Rozbudowa portu gdyńskiego 
za kilka lat dobiegnie końca i 
Już dzisiaj rozrastające się w 
amerykańskiem tempie pol
skie 

„okno*' na świat, 
niepokoi naszych sąsiadów za
chodnich, którzy — jak otwar
cie przyznają — nie spodzie
wali się takiej energji po Pola
kach. Port gdyński i kolej wio 

dąca doń przez całą Polskę, 
— to utrwalenie przynależno
ści Pomorza do Polski i prak
tyczna odpowiedź na wszelkie 
zakusy rewindykacyjne „ko
rytarza". 

Narzucona nam wojna celna 
pokazała, że drzemią w nas 

siły twórcze, 
o których sami nie wiedzieliś
my. Pomimo nadzwyczajnych 
trudności kredytowych powoli 
rozrasta się własny przemysł, 
a powstanie pierwszej fabryki 
samochodowej na ziemi pol
skiej w Warszawie jest dowo
dem, że nawet w dziedzinie 
najbardziej skomplikowanej fa 
brvk<acji metalurgicznej może
my się obejść bez obcvch. 

Praca około podniesienia 
produkcji rolnej 

zaczyna też wydawać piękne 

owoce 1 w dziedzinie eksportu 
uszlachetnionych produktów 
rolnych zaczynamy powoli zaj 
mować poczesne miejsce 
wśród państw Europy. 

Gdybyście więc, W y , bo
jownicy o wolność i niepod
ległość, którzy śpicie snem 
wiecznym, mogli ujrzeć owo
ce waszej ofiary, moglibyście 
powiedzieć: „Nie nadaremnie 
przelaliśmy naszą krew!" 

Wraz z odzyskaniem nie
podległości, odrodziło się te ł 
społeczeństwo, a to jest 

najlepszą rękojmią 
świetlanej przyszłości. 

K 

Komendanci wojewódzcy policji państwowej w Łodzi. 

Inspektor Wróblewski. Inspektor Wizimirski .Inspektor. Ferster. Inspektor. Niedzielski/ 1 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska. 

Londvn 43.23. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.84. 
Szwajcar ja 171.59. 

Druga przedg. warszawska.' 
Dolar w obrotach prywat* 

nych 8.90.! 

Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa 57.91. 

' Złoty 57.94. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.90, 

" DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzl 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
— 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna. Podaż do 
stateczna. 
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Zuchwała n i r 
fn 263 

I. 
Kradzież kasetki z 3-ma tysiącami złotych. 

Dzisiejszej nocv włamywa
cze łódzcy przedsięwzięli 

zuchwała wyprawę. 
Mianowicie około godziny 2-ej 
w nocy wyłamali okno w no
wel siedzibie sadów pokoju 
przy ulicy Ccgielnianci 1 Trę
backiej i dostawszy sie do ogól 
uej kancelarii rozpoczęli 

olondrowanie lokalu. 
Nikt Im widocznie nie orzeszka 
flzał, gdyż nie śpieszyli się zbyt 

nio. Łupem Ich padła kasetka 
żelazna w której znajdowało 
sie przeszło 

3 tysiące złotych 
oraz znaczki stemplowe. Na 
odchodnem zabrali również 
skrzynie z aktami 

Włamanie zauważono dopie 
ro dzisiaj rano. Zawiadomiona 
o wypadku policja przeprowa
dziła dochodzenie. Rozbita ka
setkę ale już bez pieniędzy 

znaleziono w oolu 
przy ulicy Trebackiei. Dotąd 
stwierdzono, że włamania do
konało kilku osobników. 

• • * 
W fabryce Freidberga, Ki

lińskiego 212 złodzieie dostaw 
szv sie do kantoru za Domocą 
wyłomu uczynioneeo w murze 
skradli kilka bel przędzy war
tości 1000 zł. 

X 

Zatarg w Widzewskie! Manufakturze 
w przededniu likwidacji? 

Optymistyczne horoskopy p. Kaźmierczaka. 

Kryzys rządowy we Francji w karykaturze. 

Poincare 
Loucheur 

Marin 

Tardieu 
Briand 

Herriot 
Daladier 
Sarraut 

Margaine 
Nogaro 
Caillaux (H) 

Inwestycje na terenie powiatu 
łódzkiego 

z okazji dnia niepodległości. 
złotych. Dziś dnia 11 listopada z oka 

rjl l l - lecla niepodległości Pań
stwa szesnaście gmin na tere
nie powiatu łódzkiego obdaczo 
cych zostanie 

bibliotekami. 
Wydział powiatowy uchwa

li ł dla uczczenia wielkiej rocz
nicy rozpocząć budowę gma
chu sejmikowego oraz przy
tułku dla starców. 
Nauczycielstwo szkół powsz. 

postanowiło wznieść na tere
nie powiatu 

wzorową szkołę 
I zebrało już na ten cel 15.000 

Z inicjatywy starosty brze
zińskiego utworzony został 
związek komunalny, który po
dejmie na terenie wojewódz
twa budowę szkół powszech
nych. 

Przy braku apetytu, zepsutym żo
łądku, upośledzonym trawieniu, ob
strukcji, zaburzeniach przemiany ma
terii, pokrzywce 1 swędzeniu, natu
ralna woda gOTz.ka „Franclsdca-
Józefa" usuwa z organizmu substan
cje gnilne , zatruwające onanizm. 
Jul dawni mistrzowie wiedzy medy
cznej uznali, że woda Franciszki-
Józefa Jest jedynym pewnym środ
kiem przeczyszczającym dla orga
nizmu. Żądać w aptekach i dro
geriach. 

Przedłużający się nadmiernie 
zatarg w „Widzewskiej Manu
fakturze" przechodzi 

w stadjum likwidacji. 
Jak już donosiliśmy wczoraj, 

na poniedziałek zwołana zosta
ła w inspektoracie pracy kon
ferencja porozumiewawcza, w 
której z ramienia firmy wezmą 
udział pp. Steigert, Matysek 
i Szulc, ze strony robotników 
zaś kierownik związku „Praca" 
p. Każmierczak. 

Zwróciliśmy się do p. Kaźmier 
czaka z zapytaniem, co sądzi o 
wynikach konferencji ponie
działkowej. 

Jestem jak najlepszej myśli— 
oświadczył p. Każmierczak. — 
Upór firmy został przełamany 
przez zdecydowane stanowisko 

robotników, którzy pomimo po
gróżek do pracy nie przystąpili, 
znajdując zresztą znakomity 
punkt oparcia w zapomogach, 
do których rząd przyznał im nie 
zaprzeczone prawo. 

W interesie firmy leży jak naj 
rychlejsze zlikwidowanie zatar
gu. Ponosi ona wskutek strajku 
przędzalń egipskiej i amerykań
skiej kolosalne straty; nieczyn-
ność przędzalń grozi także unie 
ruchomieniem innych oddzia
łów, a firma dopuścić do tego 
nie może. 

Jak daleko firma pójdzie w 
swych ustępstwach, tego obec
nie 

przewidzieć nie można. 
My w każdym bądź razie bę

dziemy twardo obstawali przy 

Olbrzymie oszustwo przedstawicieli 
misji handlowej Sowietów w Niemczech. 
Brat komisarza Litwinowa fałszerzem weksli. 

Berlin, 10. 11. (od wł. k.) 
Horyzont stosunków sowiecko 
niemieckich 

znów sie zaciemnił. 
Ujawniono bowiem olbrzymie 
oszustwo wekslowe byłego 
pełnomocnika sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie 

Litwinowa, 
brata komisarza do spraw za
granicznych. Weksle te od-
dawna puszczano już w Pary
żu. Dochodzenie policji nie

mieckiej I francuskiej ujawniło, 
że sfałszowane weksle będące 
w obiegu 

sięgają 4 milionów marek. 
Pełnomocnictwa Litwinowa 
wygasły wprawdzie 1-go lip
ca 1926 roku. lecz weksle są 
datowane z okresów, w któ
rych pełnił on swoje funkcje. 
Litwinow 

zbiegł z Berlina. 
Rozesłano za nim listy gończe. 

Delegacja republiki estońskiej 
w Warszawie. 

Na czele delegacji stoi gen. Laidoner. 

Nagły zgon grafologa. 
Nieszczęśliwy wypadek zakonnicy. 

Łódi, 10. 11. W kronice miej
skiego pogotowia ratunkowego 
zanotowano następujące wypad 

Swiąto Niepodległości w Pabianicach. 
Odświętny wygląd miasta 

Z Pabjanlc donoszą. 
Uroczystość 10-lecia Nie

podległości Polski w Pabiani
cach świecona będzie z całą 
okazałością. 

Już dzisiaj od rana całe mia
sto przyjęło 

odświętny wygląd. 
Ulice toną w powodzi zieleni 
kwiecia i flag narodowych, 
przyczem bardzo bogato przy
brany 1 rzęsiście iluminowany 

- x x 

jest magistrat, komisarjat po
licji, sąd, poczta itp. 

W ciągu dnia dzisiejszego 
oraz jutro w kościołach odpra 
wlane zostaną solenne nabo
żeństwa. W niedzielę ulicami 
miasta przeciągnie pochód 
przy udziale związków, stówa 
rzyszeń, młodzieżv szkolnej 
Itp. Wieczorem tegoż dnia od
będzie się 

uroczysta akademja. 

Dziewczynka pod samochodem. 
W kilka godzin po wypadku zmarła. 

Łódź. 10. 11. W dniu wczo
rajszym w Radomsku wyda
rzył się tragiczny wypadek. 
Oto samochód reklamowy fir
my „Philips". Drowadzony 
przez szofera Emanuela Wajsa 
przejeżdżając ulica Krakowską 
wpadł na przebiegającą przez 
Jezdnie 

córkę robotnika 
12-lctnla Aniele Kostrzewską 

Nieszczęśliwa dziewczynka 
uległa obrażeniu głowy i klat
ki piersiowej, a przewieziona 
do szpitala miejskiego zmarła 
w kilka godzin późniei. Szofera 
Emanuela Wajsa pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 

- X X -

Starostówie łódzcy. 

^ 1 

Starostą Remiszewsk i Starosta Kżewsło 

lei: 
W mieszkaniu rodziców przy 

ulicy Włodzimierskiej 23 usiło
wał pozbawić się życia przez 
wypicie sporej dozy jodyny 20-
letni 

Hieronim Tomaszewski. 
Lekarz miejskiego pogotowia 

ratunkowego udzielił mu porno 
cy. 

• • * 
W pdwórzu przy ulicy Sien 

kiewicza 3/5 przygnieciony spa 
dającą belą towaru odniósł o 
gólne ciężkie obrażenia dała 
29-letni 

Stanisław Rabkowski, 
robotnik, zamieszkały przy uli
cy Południowej 46. 
do szpitala. 

Rabkowskiego przewieziono 
• * * 

Na cyklodromie przy ul. Zgier 
skiej 93 spadła z roweru ulega
jąc złamaniu lewej nogi 14-etnia 

Marja Wysmyk, 
córka robotnika, zamieszkała 
przy ulicy Spacernej 6. Karet
ką pogotowia ratunkowego prze 
wieziono ją do domu rodziców. 

• * * 
W mieszkaniu przy ul. Głów

nej 11 zmarł nagle grafolog 48-
letni Henryk Staszewski. Le
karz pogotowia stwierdził zgon 
wskutek ataku sercowego. — 
Zwłoki zmarłego zabezpieczyła 
policja. 

W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Cegielnianej 82 w celu sa
mobójczym napiła się jodyny 
29-letnia 

Marjanna Madalińska. 
Lekarz pogotowia ratunkowe 

go po przepłókaniu żołądka po
zostawił Madalińska na miejscu. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— brak pracy, 

* * • 
W klasztorze przy ulicy Zgier 

skiej 172 upadła na schodach u-
legając złamaniu lewej nogi, za
konnica 45-letnia 

siostra Marja. 
Zawezwany lekarz miejskie-

n pogotowia ratunkowego u-
izielił ofierze wypadku pomo
cy. 

• * • 
Wczoraj wieczorem na Zielo

nym Rynku została pobita przez 
ńeznanych napastników 24-lct-
ala 

Władysława Tomczyk, 

Warszawa. 10. 11. (Od wł 
koresp.). W dniu dzisiejszym w 
godzinach porannych przyby
ła do Warszawy speclalna 
delegacia republiki estońskie) 
na uroczystości lutrzeisze. Na 
czele delegacji stoi generał Lal 
doner były głównodowodzący 
armji estońskiej, obecnie przy 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Marszałkowi Piłsudskie 
mu wręczył specjalny delegat 
francuskiej Radv Marszałków 
szablę honorowa armii francu 
sklej, pochodząca z czasów na
poleońskich. 

(—) Pod Stanisławowem 
zderzvłv sie dwa nociagi oso
bowe. 37 osób odniosło ciężkie 
rany. w tern 4 śmiertelne. Przy 
czvną katastrofy bvła nieuwa
ga urzędnika ruchu. 

(—) W pociągu warszaw
skim w pobliżu Łodzi dokona
no wczoraj wieczorem śmiałe
go napadu bandvckieeo. 

Do przedziału 2 klasy, w 
którym siedziała samotnie p. 
Rochma Woltyeier z Warsza
wy, wszedł jakiś mężczyzna i 
grożąc rewolwerem oświad
czył: 

—- Jestem bandyta. Proszę 
ml oddać wszystkie Dieniądze. 

Przerażona- pasażerka od
powiedziała, że pieniędzy nie 
posiada. Wtedy bandvta zabrał 
o. Wojtygierowei futro kara
kułowe I wyskoczył z oociaeu. 

Pościg za ooryszkiem nic 
dał rezultatu. 

bywający do Warszawy w cha 
rakterze przedstawiciela 
naczelnika państwa estońskie

go. 
Generałowi Laidenerowl towa 
rzyszy wiceminister spraw 
wojskowych generał LIII oraz 
szef departamentu oolltyczne-
go M. S. Z. w Tallinie Seplk. 
Gości estońskich powitała 
woiskowa kompania honorowa 
a w imieniu marszałka Piłsud
skiego gen. Rvdz-&miarłv. 

swych żądaniach pierwoHych 
t. j . przywrócenia cennika przo 
strajkowego. 

Kto zainicjował konferencji 
poniedziałkową? 

Inspektor pracy p. Wyrzvkov 
skl i to w okolicznościach na 
stępujących: Odwiedziłem p. in 
spektora w zupełnie innej spra. 
wie i wówczas wszczęliśmy roa 
mowę na temat zatargu w „Wi
dzewskiej Manufakturze". P. in
spektor oświadczył ml, te jest 
w tej sprawie zdezorientowany 
i nie widzi platformy, na której 
możnaby podjąć akcję media
cyjną. 
Wówczas wyraziłem gotowość 
przedłożenia inspektoratów' 

pracy naszych 
żądań na piśmie, 

co mogłoby się stać podstawą 
do zwołania konferencji poro
zumiewawczej. P. inspektor pra 
cy wystosował list do firmy któ 
ra zaproszenie na konferencję 
przyjęła. Jest to objaw znamien 
ny, bo dotychczas firma wszel
kie konferencje z robotnikami 
lekceważyła w ostentacyjny 
sposób. 

W okręgowym Inspektora
cie pracy również panuje opi-
nja 

dość optymistyczna 
w sprawie konferencji ponie
działkowej. Zasługuje na pr>d-
kre<lerie zdaniem Insp-kcura 
tu procy fakt. że firma ki\ 
'•.kłotma do bezpośredniego per 
traktowania z robotnikam' pod 
czas pdy dotąd opinję swa 
rażała badź. to 

za pomocą ogłoszeń 
rozlepianych na mura;h- ła» 
bryk', badź też przez enuncja
cje w prasie. Z czem i " 1 n k 
przedstawiciele firmy na kon
ferencję przybędą — nie Wa
ci omo. 

Pamiętajcie o 
wal ldach 

wojennych. 

i n -

O godz. 15-eJ — pochód or-
ganizacyj wchodzących w 
skład komitetu organizacyjne
go wojewódzkiej federacji 
związków obrońców ojczyzny 
na cmentarze katolicki i ewen-
gelicki. 

O godz. 18-eJ — odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci 
poległych w obronie ojczyzny 
w synagodze p * y ul. Wolbor-
skiej. 

O godz 23 — obchód 10-

lecfa powstania państwa w s;i 
lach recepcyjnych Kasyna Ofi
cerskiego urządzon. przez 
Związek Oficerów Rezerwy. 

Wieczorem — capstrzyk or
kiestr. 

JUTRO: 
O godz. 3 po poł. uroczystt 

posiedzenie Rady Miejskiej. 
O godz. 8 wiecz. w sali Fil

harmonii \kademja zorganizo
wana przez Stowarzyszenie 
Urzędników Państwowych 

Kabina radiotelegrafisty w sterowcu ..Graf Zeppelin". (TO 

rozpocznie sią w przyszłym roku. 

Mattia Battistrńf, słynny ba
r y t o n , 0 którego zgonie donie

śliśmy wczoraj. 

handlarka, zamieszkała przy ul. 
Brzezińskiej 42. Tomczykowa 
odniosła szereg ran głowy. Le
karz pogotowia udzielił jej po-

Jmocy. 

Z Pabianic donoszą. 
W tvch dniach komisja do 

Spraw Ogólnych wystosowała 
do magistratu m. Pabianic me
moriał, dotyczący sora*wv u-
tworzenia w Pabianicach 
miejskiego seminarium nauczy

cielskiego. 
Magistrat po rozpatrzeniu tei 

sprawy przychylił sie do wnio
sku i postanowił ood budowę 
przyszłego seminarium nauczy 
cielskiego dać nlac w śródmie
ściu położony orzv zblearu uli
cy Kościuszki I ś-to- lańsklej. 
lak sie dowiadujemy budowę 
seminarium rozoocznle sie w 
przyszłym roku. 

Z A W I A D O M I E N I E 
NINIEJSZEM ZAWIADAMIAMY, IŻ OBJĘLIŚMY 

APTEKĘ przy PLACU KOŚCIELNYM Hr. 3 
I ZAOPATRZYLIŚMY TAKOWĄ W KRAJOWE i ZA
GRANICZNE SPECYFIKI, WODY MINERALNE ORAZ 
WSZELKIE ŚRODKI OPATRUNKOWE. 

Z poważaniem 

M Kohn i A. Fainerman 
Plac Kościelny Nr. 8. 
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ECHA ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Odbyło się uroczyste otwar
cie podoficerskiego kasyna gar 
nizonowego przy ul. Królew
skiej. 

• * • 
Minister Franciszek Sokal 

Wygłosił na zebraniu dysku-
syjnem Akademickiego Koła 
Przyjaciół Ligi Narodów od
czyt pod tyt. „Dziewiąte Zgro
madzenie Ligi Narodów". 

• * • 
Komisarjat Rządu m. War

szawy wydał rozporządzenie, 
zabraniające mycia okien we 
wszystkich pomieszczeniach, 
znajdujących się powyżej par
teru, bez dostatecznego zabez
pieczenia od wypadku osób, 
spełniających tę czynność, za-
oomocą pasów, balustrad itd. 

• • • 
Dyrekcja tramwajów miej

skich kończy obecnie układa
nie podwójnego* toru nowej 
linji tramwajowej długości 3 
kim., na ul. Górczewskiej. No
wa Iinja uruchomiona będzie 
jeszcze w roku bieżącym. 

Teatr Letni wznowił weso
łą komedję „Sekretarka pana 
prezesa" z pp. Olą Leszczyń
ską i Aleksandrem Zelwerowi
czem w rolach tytułowych. 

• • • 
Prace nad budową pomn'ka 

Tadeusza Kościuszki mają być 
niebawem wznowione. Zaj
mowano się ostatnio wyborem 
miejsca pod pomnik. Podczas 
narad w tej sprawie prezydent 
miasta, inż. Słomiński. zapro
ponował jako teren pod pom
nik zakończenie Al. Ujazdow
skich wprost pałacu Belweder 
skiego. 

* * • 
Profesor uniwersytetu pa

ryskiego, członek Akademji 
Francuskiej, Jerzy Urbain, wy 
głosił szereg odczytów: w in
stytucie francuskim (pałac Sta 
szyca), w Polsklem Towarzy
stwie Chcmicznem 1 w zakła
dzie fizycznym Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

* * • 
W urzędzie wojewódzkim 

Odbędzie się konferencja pra
sowa, zwołana przez woje
wodę Twardo, celem zapozna
nia przedstawicieli prasy z wy 
nikamł pracy, dokonanej przez 
warszawski urząd wojewódz
ki oraz podległe mu organy. 

* • • 
Stołeczna komenda Policji 

Państwowej ogłosiła zaciąg 
nowych posterunkowych P. P. 
Nowi posterunkowi przydzie
leni zostaną do wydziału ruchu 
kołowego i do nowych poste
runków ulicznych. 

LECZNICA. 
QA LEKARZY S P ^ ! A I ISTÓW I 

BINET DENTYSTY^*NY 
przy Oornym Rynku. 

Piotrkor, ka 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabj- kich > 
przylmute chorych w chorobach 
wszystkich *peclalnoscl od g. 10 ra
ił 7-eJ o pol. Szczepienie ospy 
•nr"«*v (rr. :zu. kalu, krwL piwo 

dn etc.) operacie. "mfrunkL 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście — 
Zablep: ' gracje od umowy e-
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowaj. • Roentgen. Z<.*-y sztu
czne, korony złote, platynowe I 

mostkL 

Rada Opieki Moralnej m. st. 
W a r s z a w y zwróc i ła się do 
Komisariatu Rządu w sprawie 
rewiz j i i uzupełnienia lokal 
nych przepisów o reglamenta
cji prostytucj i , obowiązują
cych na terenie stol icy. W 
tej sprawie zwołana zostanie 
w Komisariacie Rządu specjal
na konferencja przy udziale 
w ładz samorządowych. 

Teatr „Qui Pro Quo" wystą 
pił z nową wspaniałą rewją 
p. t. „Rób coś!", która pod 
względem muzycznym i deko
racyjnym przewyższa wszy
stkie dotychczasowe. Na cze
le zespołu „gwiazdy"„Quo Pro 
Quo": Ordonówna, Jarossy, 
Górska, Lawiński, Dymsza i 
inni. (s. e.) 

Kot z płonącym grzbietem 
przyczyuą wielkiego pożaru 

W miejscowości Nordhausen 
w Niemczech, w fabryce me
bli Fryderyka Wildta wybuchł 
nagle pożar, który doszczęt
nie strawił zabudowania i skła 
dy. Ponieważ Wildt znajdo
wał się ostatnio w 
wielkich kłopotach pieniężnych 
i właśnie przed kilku tygod
niami ubezpieczył fabrykę na 
21 tysięcy marek, padło podej
rzenie, że on sam jest spraw

cą pożaru. Aresztowany I sta 
wiony przed sędzią śledczym. 
Wildt opowiadał, iż kot jego 
wlazłszy do pieca, gdzie jesz
cze tli ł się ogień wyskoczył z 
niego z przylepionym na 
grzbiecie palącym się kłakiem 
i pobiegł w stronę składów. 
Po chwili składy poczęty dy
mić, w ślad za czem szybko 

wybi ł się płomień, 
który w krótkim czasie stra-

Sensacyjne odkrycie. 

SYGNAŁY Z WSZECHŚWIATA. 
Echa z odległości 400 milionów kilometrów. 

Liczne radjostacje w Norwe-
gji, Holandji i Szwecji uchwyci
ły sygnały z bezkresów prze
strzeni, gdzie bratnie planety 
krążą wyznaczonemi im droga
mi. Nie były to sygnały, powsta
łe w wyobraźni powieściopisa-
rza, ani w wybujałych snach te
chnicznych pomysłowego inży
niera, ale sygnały istotne, znaki 
Morse'go. Pierwsze wieści z po
za obrębu ziemi. 

Nie należy jednak przypusz
czać, że otwierają się już przed 
ludzkością fantastyczne możli
wości obcowania drogą telegra
ficzną z innemt planetami, wzglę 
dnie światami. Rzeczywistość 
jest mniej ciekawa i ponętna, 
niż na pierwszy rzut oka wyda
wać się może. 

Bowiem sygnały wzmianko
wane są zgoła innego pochodze
nia. Są to sygnały, które wysła
liśmy z ziemi sami i uchwycili
śmy z powrotem 

w postaci echa. 
Nie był to zatem znak żaden, 

przesyłany od gwiazdy do gwia
zdy, lecz echo głosu naszej zie
mi, które odbiło się we wszech
świecie i powróciło do nas z ob
szarów bardziej odległych jesz
cze niż planeta Mars, sąsiadują
ca z kulą ziemską. 

Pomimo wszystko sygnały te 
oznaczają zwycięstwo, choćby 

tylko połowiczne, możliwości 
dzisiejszej nauki i wiedzy. 

Jak dotąd najznakomitsi przy 
rodoznawcy i najbardziej ruty
nowani fachowcy radjowi byli 
najzupełniej przekonani o tern, 
że fale najsilniejszych stacyj ra-
djowych nigdy przeniknąć nie 
mogą poza otaczającą ziemię at
mosferę, pomimo szybkości, z 
jaką obiegają ziemię i przedo
stają się z jednej części świata 
do drugiej. 

Fakt ten, jak dotąd uważany 
za niezbity, niejednemu uczone
mu przyrodnikowi mącił zado
wolenie z najpiękniejszych kon
certów radjowych. I nie bez słu 
szności, jeśli się pomyśli, że te 
samie fale, które przenosiły z ła
twością melodje jazzbandu na 
przestrzeni ośmiu do dziesięciu 
tysięcy kilometrów, uważano za 
niezdolne do przeniknięcia otu
lającej ziemię atmosfery o wy
sokości — jak wiadomo — 

tylko 200 kilometrów. 
Próżno Marcom i wielu in

nych uczonych starali się wy
syłać fale bez drutu w niebiosa. 
Na nieznacznej wysokości fale 
te zdawały się napotykać na 
przeszkodę, podobną do sklepie 
nia, która zmuszała je do obie
gania ziemi. 

Z biegiem czasu ustaliło się 
stąd mniemanie, że fale radjowe 

Pamlątaią o nim i nie da ą mu spokoju 
W Mandżurji mnożą się w 

ostatnich czasach zastraszają
ce wypadki 

napadów bandyckich. 
Ostatnio bandyci dokonali 

zuchwałego napadu na pociąg 
na linji Charbin — Czangcun. 
Rozbójnicy wsiedli na pewnej 
stacji do pociągu, udając spo
kojnych pasażerów. 

Gdy pociąg znalazł się w 
szczerem polu. bandyci wyjęli 
nagle 

ukryte rewolwery 
1 rozpoczęli dziką, bezładną 
strzelaninę, raniąc wiele osób. 

Gdy pasażerowie byli już do 
statecznie steroryzowani. ban
dyci rabowali wszystkie cen
ne przedmioty, a potem pociąg 
nęli za hamulec 1 uszli bezkar
nie z pociągu. 

W Charbinie rozbójnicy por 
wali chińskiego miljonera Jao-
Sio-Lina i żądają 

kolosalnego okupu 
w kwocie kilku miljonów. 
Jao po raz drugi padł ofiarą 
bandytów, którzy go już raz 
porwali i wypuścili po złoże
niu znacznego okupu. 

Po uwolnieniu swem Jao roz 
począł energiczną akcję prze
ciwko bandytom, co podobno 
spowodowało drugi napad. 

Przed dom miljonera zaje
chał samochód, z którego wy
siadło kilku 

żołnierzy w mundurach. 
Żołnierze oświadczyli milione
rowi, że ma się stawić u „wy 
sokiego urzędnika". 

Tym „wysokim urzędni
kiem" nie był nikt Inny. jak 
tylko przywódca szajki ban
dyckiej. 

Herszt oznajmił, że miljoner 
będzie stanowczo zabity, jeżeli 
w oznaczonym terminie nie 
złoży żadnego okupu. 

związane są z ziemią i że w wyz 
szych przestrzeniach atmosfery 
znajduje się warstwa powietrza 
silnie naładowana elektryczno
ścią, która zamyka falom radjo-
wym dosteD do przestworów 
wszechświata i odrzuca je z po
wrotem ku ziemi. Tą wrogą i zło 
śliwą elektryczną 

tamę powietrzną 
nazwano warstwą „heaviside". 

Tymczasem zdarzyło się coś 
zadziwiającego. W kilku holen
derskich radjostacjach odebrano 
znienacka sygnały wielkiej sta
cji nadawczej w Eidhoven, któ
re, sądząc z okresu czasu po
między nadaniem a odbiorem, 
nie mogły przebiec krótkiej 
przestrzeni tylko pomiędzy war 
stwą ,,heaviside" a odbiornika
mi. Były to, jak przypuszczać 
należało oddźwięki fal z odleg
łości 

kilku miljonów kilometrów. 
Norweski profesor Stroemer, 

który położył ważne zasługi 
przy wyjaśnieniu zaeadnienią 
zorzy północnej, zajął się temi 
tajemniczemi sygnałami i roz
poczęto liczne próby wysyła
nia fal w kierunku nieba. Fale 
te jakimś niedocieczonym do
tąd sposobem przedostały się 
przez oporna warstwę atmosfe 
ryczna ..heariside' i echo ich, 
które uchwycić zdołano dopie
ro $ 0 , wielu sekundach., powró
ciło na ziemie. Wobec tego, że 
fale radjowe przebiegają 300 
'tysięcy kilometrów na sekundę 
zdołano stwierdzić, że niektó
re oddźwięki pochodzić musia
ł y z odległości 

400 milionów kilometrów 
czyli dystansu, który na poję
cia ludzkie wvdać sie musi fan 
tastvcznvm, przekraczając o 
wiele drogę, która planeta 
Mars określa dokoła słońca. 
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choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I ptcio*e 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-62 
Przyjmuje od ł 9 — I I od 6 — 8 

dla pan od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Pozostaje dotąd rzeczą nie
wytłumaczona, jak fale radjo
we utorowały sobie drogę 
przez nieprzebyta rzekomo 
„warstwę heariside". Może 
elektryczne to sklepienie miej
scami ma luki. może ziawisku 
sprzyjały nieodgadnione dotąd 
warunki? Wyjaśnienie tej kwe 
sji wymaga czasu i cierpliwo
ści. Bądź co badź dzisiejsze nie 
doścignione marzenie o sygna
lizacji telegraficzne! z inneml 
światami stać sie może możli
wością bliższeeo jutra, a rze
czywistością dalszej przyszło
ści. 

wił wysuszone meble i drew* 
niane budynki. 

Wobec takiego tłumaczenia 
sędzia śledczy zażądał, ab? 
przyniesiono mu kota. N; 
grzbiecie zwierzęcia istotnie 
znalazł on ślady spalenizny. 

Przekonany tym dowodem, 
sędzia uwolnił Wildta ora? 
sprawcę pożaru. 

Nowy prezydent 
republiki Micaragua. 

• Karuzela śmierci 
1,,* ml / .^ ł« 

General Moncada 
został wybrany prezydentem 
republiki Nicaragua, którą oku
powały wojska Stanów Zje

dnoczonych. (H) 

U 

Już wkrótce »»l 

Wzmacnia siły każdej młodej kobiety. 
dodatni Angielski psycholog, Janua

ry Mortimer, ogłosił niedawno 
drukiem pracę, która wywo
łała 

wielkie poruszenie 
w całej Anglji. 

Podaje on w niej, że miłość 
stanowi środek leczniczy i za
łożenie to umacnia naukowo, 
na co już wielu lekarzy zwra
cało uwagę, podnosząc, że 
miłość zdolna jest znakomicie 
poprawić ogólny stan kobiet 
wątłych i delikatnych. A na
wet spostrzegano przypadki, 

- X X -

w których ujawniano 
wpływ miłości * 

na poważne choroby 
w tern znaczeniu, że miłość po
wodowała uczucie szczęścia. 
Duma jej I radość, wypływają
ce z uczucia, że jest kochaną, 
wzmacniały siły każdej rrfłodej 
kobiety zarówno fizycznej jak 
i duchowe. 

Trzeba tylko żałować, że te
go cudownego środka leczni
czego — mimo zapisania go 
przez lekarza — w żadnej 
aptece dostać nie można. 

10 miliardów dolarów przy stole, 
Niezwykły bankiet potentatów 

finansowych. 
W metropolii amerykańskiej 

odbył się niedawno zaiste nie
zwykły bankiet, urządzony z 
okazji dorocznej konferencji 
przedstawicieli 

amerykańskich gałęzi prze
mysłu. 

W bankiecie wzięło udział 
dziewięciu gości honorowych. 
Byl i to: Henryk Ford, król 
automobilów, Harvey, Tuter-
stone, monarcha przemysłu gu 
mowego. Charles Schwab, po
tentat przemysłu żelaznego i 
stalowego, Juljusz Rosenwald, 
najbogatszy kupiec amerykań

ski, Cyrus Curtis, przedstawi
ciel instytucyj wydawniczych, 
Jerzy Eastman z branży foto
graficznej. Tomasz Edison, Ja
ko prze , p ' wiciel wynalazców 
Leon Curtiss 1 Orville Wright 
z przemysłu lotniczego. 

Przy stole zasiadło ponadto 
około 

dwustu osób. 
Wszyscy honorowi uczestnicy 
bankietu posiadali razem ma
jątek, wynoszący 10 miljardów 
dolarów, a właściwie mówiąc 
dokładnie, mogą tą potworną 
wprost suma dysponować. 1 

JANINA LANDRE. 

Z chwilą gdy kapitalista Ba-
razy - Fistops zadecydował, że 
mała Marinette z Kasyna de Lu 
tece zostanie jedną z najszykow 
niejszych kobiet w Paryżu, obo
wiązkiem wzmiankowanej Ma
rinette stało się stroić się po kró 
lewsku. Pan Barazy - Fistops 
miał zająć się resztą: klejnota
mi, własną willą dla niej i samo
chodem. 

Jednakże nie u własnego 
szewca i nie na miarę własnych 
nóg mógł załatwiać obstalunki 
dla przyszłej królowej elegancji, 
ani według miary własnej tęgiej 
postaci mierzyć stroje dla jutrzej 
szej divy. Bowiem Marinette, 
która dotąd grała tylko jole po
mocnicze i to takie, które zale
dwie zaczęte, kończyły się za
raz, wkrótce zostanie artystką. 
Kapitalista wziął to na siebie, 
jednocześnie podpisują kontrakt 
w imieniu swojej protegowanej, 
a zarazem zakupił stos akcyj 
„Teatru des Frivolites". 

Zrazu Marinette nie wierzyła 

swoim uszom. Tyle ponętnych 
obietnic wprawiało ją w stan o-
szołomienia. Oczywiście nie wąt 
piła ani o swojej urodzie, ani o 
talencie, który z biegiem czasu 
w sobie wyrobi. Jednakże, wstę 
pując na scenę, przysięgła sobie 
— i przyobiecała to rodzinie — 
że pozostanie uczciwą dziewczy 
ną, Z jednej strony pilnowała się 
zasad, które jej wpoili rodzice, 
urodzeni w skromnej sferze ro
botniczej, której trzymali się na
dal, z drugiej zaś strony kiero
wała się uczuciem, które wzbu
dził w niej towarzysz dzieciń
stwa, dziś skromny urzędnik, a-
le miły, dobry, ambitny, który 
nie naraził się jej niczem i nigdy. 

Aczkolwiek dostawszy się do 
teatru nieraz wywoływała wy
rzuty sumienia i żale przyjacie
la, była przekonana, że nie przy 
sporzy im dodatkowych przykro 
ści. Marzyła o udoskonaleniu się 
w zawodzie artystycznym, o wy 
robieniu swego głosu, swej gry, 
o dojściu do wystarczającej ga
ży, umożliwiającej jej żyć bez 
kompromisów. 

Całemi miesiącami żywiła te 
orojekty, pieściła się tern złu
dzeniem. Jednakże, pewnego 

dnia poczęła cierpieć z powodu 
swej biedy, z powodu świado
mości, że jest najgorzej ubrana 
z całej trupy. Uczucie obrażonej 
miłości własnej wprawiło ją w 
niepewność — wahanie, obawia 
ła się ulec pokusie zbytku, lęka
ła się, że straci . dla niej urok 
mieszkanie mansardowe, któr«> 
narzeczony jej przeznaczył na 
gniazdko dla ich miłości. 

Pan Barazy - Fistops zjawił 
się na widowni jej życia pewne
go wieczora, gdy ponownie prze 
żuwała swoją gorycz. Zauważył 
ją, a ponieważ właśnie szukał 
sobie towarzyszki i informacje, 
jakich mu udzielono, wzbudziły 
jego zaufanie, zaproponował jej, 
wzamian za jej wierność, wszy
stko, czego życzyć sobie może 
piękna kobieta 1 ambitna arty
stka. 

Pan Barazy - Fistops najwido
czniej mówił przekonywująco, 
bowiem Marinette, wysłuchaw
szy go, pomyślała: 

— Biedny ojciec! Biedna ma
ma!... I biedny Paweł!... 

O, nie znaczyło to wcale, że 
pokusa przcdstaw ;r ,-> cię Inr-
dzo ponętnie. Ale poza tuszą i 

łysiną kusiciela ukazywała się 
olśniewająca perspektw a. 7 > 
stać jedną z najszykowniejszych 
kobiet w Paryżu, co za miraż ku 
szący! 

- Zgoda — rzfkł, składając 
panu Barazy - Fistops obietnic 
— jutro udam się do pańskiego 
wielkiego domu krawieckiego. 

— Będę pani towarzyszy!. — 
Niech się pani stawi o 2 i pół na 
defiladzie manekinów — ozna
czył kapitalista. — I wybierze 
pani, co tylko będziesz chciała. 
Stroje spacerowe, wieczorowe, 
płaszcze, słowem wszystko, co 
zechcesz. 

Nazajutrz zainstalowali się w 
iednym z salonów pokazowych 
wśród doskonale ubranych kl i -
jentek i panów, k tórych obowią-
i.kiem było, zda się, 'tazać ubie
rać te panie. 

Rozpoczęła się defilada. 
Piękne dziewczęta krokiem 

rytmicznym, ze sztucz.nemi ru
chami, ubrane w ostatnie mode
le ostatniej kreacji króla kraw
ców, przechodziły przed nimi 
ze zrezygnowaną miną. przygas
łem spojrzeniem, podobne do au 
łomotów. Były udrapowane w 
przeiizyśte tiule, oajj.znc gazy, 

kosztowne jedwabie i lśniące la 
my. Złoto, srebro, tkane metale 
stwarzały z n ic i bohaterki z ba
śni A jednak Marinette nie pa
trzyła już na materiały, stała się 
nieczuła na ich jaskrawe Hłaski. 
Widziała dokoła tych maneki
nów przygasłych, choć żywych, 
koliety, przyzwyczajone do po
dobnych pokazów, mężczyzn do 
statecznie leniwych i pozbawio
nych zajęcia, BY znaleźć upodo
bani^ w tern widowisku, inne 
Marinetty, innych Barazy - Fis-
tops'ów, dla których przechadza 
ły się, obracały, zbliżały na ski
nienie, oddalały na rozkaz, obra 
cając się raz jeszcze, te piękne 
dziewczęta zamienione w lalki 
mechaniczne, o myśli nieobecnej 
o twarzach przygasłych. 

— Sądziłam, że zniesiono pań 
szczyznę — rzekła do siebie Ma 
rinette. — Niestety, tak nie jest! 

Fala wspomnień napłynęła 
ie do mózgu: orzeczenia, słysza
ne w dzieciństwie, bunt ludzi 
jej pokrewnych, głuchy żal is
tot, które przytłacza zbyt cięż
ka praca względem tych, któ
rym los zanadto sorzyja. 

Nie wiedziała, że jest rewolu
cjonistką i znienacka odkrywa

ła tę skłonność w sobie. Wpraw 
dzie nie czuła nienawiści, ale gó 
rowała w niej litość dla sióstr 
jej przeznaczonych do służenia 
marności świata. 

— Suknie te leżałyby na mnie 
jak kołnierzyk na pchle — obja
wiła panu Barazy - Fistops. — 
Natomiast widziałam u kupca 
rabatowego na ulicy des Abbe& 
ses kreton drukowany — coś 
wspaniałego! 

Powstała, zdecydowana po
wrócić do dawnego swego do
mu, do zacnych ludzi, których 
krwią i ciałem była. 

— Czyżbyś postradała zmy
sły, moje dziecko? — pozwolił 
sobie zapytać ją pan Barazy -
Fistops. 

— To bardzo możliwe — od
rzekła. 

Tetfo wieczora nie ukazała 
się więcej na scenie teatru Ka
syna de Lutece I nikt już więcej 
nie słyszał o Marinette oprócz 
Pawła, który pozywał ją popro-
stu 7n»anną i czekał na to, by 
dać jej własne swoje v 'sko. 

Tłum. L. AL 
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Jwawj napadu na insza przed satfi. 
O&a/ bandyci skazani na 5 lat więzienia. 

Nr 268 

( Z Gniezna donoszą 
Przed I. Izba Karna tutej

szego Sadu Okręgowe"- 1 stanę 
l i 19-letni Antoni Malinowski 
(junior), 21-letni Józef Malinow 
ski i szwagier ich 27-letni Jan 
Olejniczak. wszvscv z Sarbki, 
pow. wągrówieckiego. 

oskarżeni o rozbój. 
Przewód sadowy ustalił co 

następuje: Dnia 2 liDca 1928 r. 
około godz. 8.30 droga z Wą
growca do Zalic jechał rowe
rem listonosz Wacław Baszkie 
rwicz. wioząc pocztę, m. in. 
(1700 zł. i różne przesyłki. Mię
dzy Wągrowcem a Bobrowni
kami zauważył on dwóch osób 
ników. którzy widocznie kogoś 
oczekiwali. Qdv listowy z ni
mi się zrównał, otrzymał z ty
lu gwałtowny 

cios kilera w głowę, 
tak że ogłuszony SDadł z rowe 
ru na ziemie. Napastnicy do
padli Baszkiewicza i. bijąc go 
1 kopiąc, zażądali wydania pie 
niędzy. Mimo rozpaczliwej o-
brony napadniętego zabrali mu 
torbę, zawierająca pieniądze i 
przesyłki, poczem rzucili się do 
ucieczki, zostawiając Baszkie
wicza półprzytomnego na zie
mi. Największym wysiłkiem 
woli podniósł sie Baszkiewicz 
z ziemi i począł 

gonić bandytów, 
którzy dobiegali już do lasu. 
Na widok Baszkiewicza jeden 
z nich wyciągnął rewolwer i 
strzelił w jego kierunku; rezy
gnując z dalszego pościgu ban
dytów, Baszkiewicz postano
w i ł zawezwać pomocy. Natych 
miastowy pościg policyjny do
prowadził do uiecia napastni
ków, którymi okazali się bra
cia Antoni 1 Józef Malinowscy; 
torbę z cała zawartością zna
leziono w lesie, gdzie napastni
cy Ja porzucili widocznie ze 
strachu przed skutkami swego 
czynu. Ooróćz nich aresztowa
no Olejniczaka, Jako podejrza
nego 

o współudział w napadzie. 
Na rozprawie okazało się Jed
nak, że podejrzenie bvło nie
słuszne I że Olelnłczak z na
padem nie miał nic wspólnego 

Oskarżeni Malinowscy do 
winy się przyznają, tłumacząc 
się tem. że napadu dokonali nie 
w celach rabunku lecz z zem
sty, co jednak nie zgadzało się 
z prawda. 

Sąd po naradzie skazał An
toniego i Józefa Malinowskiego 
na 5 lat wiezienia z zalicze
niem aresztu śledczego: Olejni 
czaka zaś uwolnił od winy i 
kary. ^ 

KRATECZKI. 

Chciałem zobaczyć płonącą stodołę. 
Młodociany podpalacz. 

Z Kościerzyny donoszą. 
Onegdaj wybuchł na Szydli 

cach pożar, który zniszczył do 
szczętnie stodołę i przyległe 
chlewy i komórki, należące do 
niejakiego p. Kleina. 

Pastwa płomieni padło zbo 
że, słoma i siano, które znajdo
wało sie w stodole oraz 

opał ubogiel ludności. 
Po przybyciu na miejsce o-

chotniczej straży pożarnej, któ 
ra energicznie zaatakowała 
ogień z 4 stron, udało się ogień 

oddzielić od domu mieszkalne
go. 

Po przeprowadzeniu docho 
dzeń przez policje okazało się 
że sprawca pożaru bvł ośmio
letni chłopiec, który jak zeznał 
przed policja chciał zobaczyć 
jak to będzie sie świecić 

paląca stodoła. 
Po spisaniu protokółu, chłopca 
pozostawiono na wolności spra 
wę zaś skierowano do proku
ratora, który zadecyduje o lo
sie młodocianego ..podpalacza" 

Ząby bandyty w ciele chłopca 
Osobliwy napastnik. 

Z Gniezna donoszą: 
Zanotowano naoad rabun

kowy, który dowodzi ostatecz
nej degeneracji przestępcy i 
zakrawa na wyjątek z jakiejś 
kryminalnej powieści. 

Przy ulicy Wspólnej w blo 
ku domów robotniczych nr. 8, 
zamieszkiwał niejaki Marjan 
Mańkowski. Włócząc się wczo 
raj po mieście spostrzegł, iż z 
bramy domu Nr. 6 przy ulicy 
Masztalarskiej 

wyszło dziecko. 

Nie graj lorda, gdi/ nie masz pieniędzy! 
Pociąg luksusowy zawiózł pasażera do... aresztu' 

Obecnie coraz rzadziej notuje [dnie na „półce" na drugiem lub 
kronika wypadki jazdy na gapę 
kolejami. Przypisać to należy u-
sprawnlonej obsłudze kolejowej 
która pilnie strzeże dostępu do 
wagonów i likwiduje corychlej 
wszelkie usiłowania korzystania 
z usług i dobrodziejstw P. K. P. 
za darmo. Konduktorzy nasi są 
przytem elementem dziwnie nie 
czutym na argumenty w postaci 
łapówek, to też amatorzy jazdy 
znacznie tańszej od normalnej 
dali za wygrane i wędrówki swe 
od miasta do miasta odbywają 
per pedes apostolarum, z utęs
knieniem a takoż goryczą wiel
ką wspominając owe błogie cza
sy za „ruskiego", kiedy to się 
wraziło konduktorowi dziesięć 
kopiejek i jechał se człowiek z 
Koluszek do Łodzi jak ten Inny 
frajer, co musiał pełny bilet pła
cić. Albo też schował się czło
wiek pod ławkę i leżał cichuteń 
ko. Konduktor przyszedł do 
wagonu i nie widział „zająca" 
pod ławą, a jeśli nawet do
strzegł go, udawał, że nie widzi. 
,,Czort z nim" — myślał sobie. 

MOHIKANIN. 
Tak, tak, były czasy, ale już 

nie wrócą. Ludzie poprostu nie 
umieli inaczej jeździć, czuli się 
nieswojo. A wygody miał pasa
żer daleko większe, niż obecnie. 
Mógł się człowiek wyspać soli-

Dyskusja na temat pensji prezydenta 
miasta. 

Posiedzenie rady miejskiej m. Pabjanic. 
Z Pabjanic donoszą. 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady Miejskiej Pabjanic odczy 
tano pismo urzędu wojewódz
kiego w Łodzi o zatwierdze
niu 

dodatkowego budżetu. 
Województwo wskazuje, że 
rada miejska winna po raz 
drUgi uchwalić uposażenie dla 
ławników i ustalić charakter 
Ich pracy. Poza tem woje
wództwo nie zatwierdziło po
życzki 50.000 złotych na ro
boty publiczne. Nadto uchylo
no uchwałę o uposażeniu pre
zydenta I wiceprezydenta, t łu
macząc to tem, że miastu przy 

sługuje uchwalenie poborów 
dla prezydenta i wiceprezy
denta według kategorii VI . 

Sprawy powyższe poddano 
dłuższej dyskusji, przyczem 
większość radnych wygłosiła 
zdanie, te uposażenie prezy
dium w stosunku do innych 
miast 

Jest niewspółmierne. 
W końcu posiedzenia przy

jęto wniosek uchwalenia do VI 
kategorjl ryczałtowej dodatek 
3000 zł. dla prezydenta 1 200 
zł. dla wiceprezydenta. 

Sprawę podwyżki na robo
ty publiczne odłożono na naj
bliższe posiedzenie rady. 

trzeciem piętrze, „chrapickiego 
podrzynał i nikt go nie fatygo
wał. Za taką przyjemność dziś 
się płaci słone pieniądze w sy
pialnym wagonie międzynarodo 
wym. 

Jeżdżenie pociągami na gapę 
tak weszło w krew ludzi, tych 
zwłaszcza, którzy pozostawali 
z kodeksem karnym w kolizji, 
że nawet gdy im się już dobrze 
powodziło uprawiali ten proce
der w dalszym ciągu. Wszak nie 
dawno czytaliśmy w pismach o 
pewnym złodzieju łódzkim, któ
ry stał się właścicielem magnac 
kiej fortuny z& granicą, a zatę
skniwszy za Łodzią podrobił pa 
plery, byleby tylko pojechać 
„gratis". I przy tej okazji poje
chał darmo, ale do kryminału. 
A mógłby tego uniknąć, stać go 
było na opłacenie przejazdu sie 
epingiem z Marienbadu do Ło 
dzi. 

Ale cóż? przyzwyczajenie to 
druga natura. Stracił na tem zło 
dziej, ale zatryumfowała Temi
da i ci wszyscy, których dobyt
kiem nasz rodak się obłowił. 

Dlaczego o tem wszystkiem 
piszę? A dlatego, że pozostaje 
to w pewnym związku z dzieja
mi i przygodami jednego z ostat 
nich monikanów jazdy na gapę, 
mianowicie Wawrzyńca Łabu-
zińskiego. 40-letni ten człek z 
nosem potężnych rozmiarów o 
kolorze fioletowym, zmierzwio
ną brodą, w potarganem i pługa 
wem odzieniu,' był figurą" wybit
nie popularną we wszystkich 
przyległych do miasta Łodzi po
wiatach. Ludności był znany ja
ko włóczęga, policji zaś prócz 
tego. jako dość niebezpieczny 
amator cudzej własności, pomi
jając już awantury, wyczyniane 
po pijanemu, co mu się częstotli 
wie przytrafiało. 

łym świecie, o koszyku z obwa- dzi, który za jazdę na gapę włó 
rzankaml i wlazł na bezczelne- częgostwo i alkoholizm, jak rów 
S!L w 7 a g ° n U

 P ° c , ^ u pośpiesz nież bierny opór władzy skazał 
neon W a r c T o m a 1 AAA T _̂ l . * * 7 nego Warszawa — Łódź. I aku 
rat rafił na kontrolera. W Ko
luszkach go wysadzono, uloko
wano w pace posterunku poli
cyjnego, tudzież sporządzono 
protokuł o bezprawną jazdę po
ciągiem pośpiesznym bez biletu. 
Poczwórnej należności za bilet 
uiścić Łabuziński nie chciał, a 
zresztą nie mógł, bardziej bo
wiem wódką i nędzą cuchnął, 
niż pieniędzmi. To też stanął w 
tych dniach przed sądem w Lo

go łącznie na trzy miesiące wię 
zienia. Łabuziński stanie też nie 
bawem ponownie przed sądem 
jako oskarżony o kradzież kur 
i indyków u jednego z gospoda
rzy wiejskich pod Koluszkami. 
Nie omieszkamy we właściwym 
czasie podać sprawozdania z tej 
doniosłej rozprawy przeciwko 
panu, którego przygody godne 
pióra Londona poznaliśmy już 
potrosze. Sa-wlci. 

Banda koniokradów grasuje na terenie 
województwa. 

Niedługo zapewne będą cieszyć się 
wolnością. 

trzymając w reku banknot 10-
złotowy. Był to chłopczyk 9-
Ictni Marjan Janek. Mańkow
ski zaciągnął go zoowrotem 
do bramy i zażądał oddania mu 
10 zł. Przerażone dziecko 
wzbraniało sie i usiłowało u-
clec. Wtedy Mańkowski rzucił 
sie nań i począł ie dusić, a gdy 
mimo to nie udało mu się za
władnąć banknotem, pochylił 
sie 1 

zatopił zebv 
w ciele chłopca. Oszołomiony 
bólem chłopiec wypuścił z rak 
banknot. Zbrodniarz chwycił 
go I rzucił sie do ucieczki. 
Krzyki dziecka zaalarmowały 
przechodniów oraz policje I be 
stłalski rabuś został uiety. 

Łódź. 10. 11. Od szeregu ty 
godni na terenie powiatu łeczy 
ckiego grasuje szaika niebez
piecznych złodziei okradają
cych 

stajnie 1 oborv. 
Władze policyjne nie zdołały 
dotąd wpaść na trop koniokra
dów. 

Ubiegłej nocv sprytni zło
dzieje za pomocą podkopów 
ziemnych dostali sie do zabu 

- X X 

dowań Józefa Rutki I Józefa 
Bartczaka we wsi Wróblew 
gminy Leśmierz. w powiecie 
łęczyckim i wyprowadzili 

dwie krowy 
wartości około 2000 złotych. 

Po dokonaniu kradzieży zło 
dzieje zacierając za soba wszel 
kie siady „pracy" zbiegli w nie 
wiadomym kierunku. 

Za bezkarnie operującą 
szajka wdrożono pościg. 

Włamywacze -- popamiętacie m ł y n ! 
Policja jest już na waszym tropie. 

ziemi, 

AWANTURA. 
Nic jednak nie psuło humoru 

Wawrzyńca Łabuzińskiego, któ 
ry od szeregu lat przy tem wszy 
stkiem uprawiał proceder jeż
dżenia fuksem pociągami. — 
Stwierdziwszy, iż z konduktora
mi interesu nijak nie można o-
brobić wziął się na sposób: za
czął sprzedawać w pociągach 
słodkie obwarzanki. Lecz oto 
raz upiwszy się, zapomniał o ca-

Lódź. 10. 11. Swesro czasu 
pierwsi podaliśmy wiadomość 
o zuchwałem włamaniu do lo
kalu Młyna Udziałowego w 
Szadku, pod Zduńska Wolą. 
Włamywacze rozpruli kasę 
ogniotrwała z które! 

zrabowali gotówkę, 
weksle I 2 kasetki podręczne z 
biżuterją stanowiące własność 
dyrektora I kierownika młyna. 
Powiadomione o zuchwałym 
występie kasiarzy władze śled 
cze. wszczęły energiczne śledź 
two. które mimo usilnych wy
siłków przez pewien czas po
zostawało bez rezultatu. Dopie 
ro w dniu wczorajszym policji 
udało sie wpaść na ślad zbie
głych przestępców. Oto w lesie 
Szadkowskim, położonym o 
niecałe 3 kilometry od Szadku, 

w znaleziono ukryta 
cześć rzeczy 

pochodzących z włamania. 
Bvłv to weksle na sume kilku
dziesięciu tysięcy złotych, po
kwitowania, grzbiety kwitarju-
szv. kilkaset rubli w złocie I 
marek oraz obie rozbite kaset
ki podręczne. 

Jak sie dowiadujemy wła
dze śledcze sa iuż na tropie 
włamywaczy. Wynik i śledz
twa Jednakże trzymane są 
przez policie w talemnłcy. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Ceclelnfana 43. tel. 41-32. 

Soeclallsta chorób skórnych, wenę-
rvcznvch I moczoołclowvch. Naśwle 

tlanle larnDa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. Doczekalnla 
Przvimule od eodz, 8—10 I od 5—8. 

Reminiscencje. 
Zadumany przy kominku 
Siedzę wpatrzon w tan płomienia 
A w mej głowie umęczonej 
Tętnią myśli I wspomnienia. 

Skwierczą stosy drzewa w ogniu. 
Cięte pila ostra drwala. 
Siedzę smutny, a w mem mózgu 
Cala przeszłość się przewal* 

Przypominam sobie chwilę, 
Ody lykaty łzy niewiasty, 
Kiedy męze szły na wolne — 
Tyslqc dziewięćset czternasty! 

Szły na wojnę, szły szeregi, 
Zawodziły tony chórem, 
Polskie serca biły mocno 
Przed bitwami pod mundurem. 

Potem przyszły Inne wrogi 
Ludendorly, Mltteltauby, 
I „łurazki" się zmieniły 
Na szpiczaste plkelhauby, 

Polskę biedna zatrwożyły 
Pruskich Junkrów butne śpiewy 
Deutschland, Deutschland liber 

allos, 
Lub tez Inna pleśń z nad Sprcwy, 

Na znękanej polskiej ziemi 
Rosły krzyże, cmentarzyska. 
Szła Kostucha z długa, kosa 
Poprzez łany, poprzez rżyska* 

Wreszcie „Dziadek" wąsa targnął 
Utkwił w krzyże wzrok ponury, 
Potem huknął: Dalej w i.ma 
Sztandar z orłom wznieść do gó

ry U 

Padło zuchów conlemlara, 
W grób rzucono góry kośct. 
Lecz za lasem, na błękicie 
Świtał Dzieli Nlepodlęgłoścll 

Rewolucja ł~ Na najeźdźców 
Chłop się rzucił I dziewczęta, 
Trzy dni zemsty... krwi... I przy

szła 
Polska... Wolna... Uśmiechnięta t_ 

Jeszcze Polska nie zginęła, 
Wrogom naszym śmierć I blada. 
Popłynęła pleśń radosna 
W Dzień Dziesiąty Listopada!-

Zygmunt Markus. 

I 
Powieść. 

—x— 

— Ach tv. cholero — rze
kła czule Idalka. przyciskając 
go ẑ  rozrzewnieniem do pierś 
— ty masz kieoełe. A nie za 
pomnisz o mnie? 

— Nie bój sie. Jeżeli Byk 
clę gdzie nie schowa przede 
mną. to jeszcze ja cie za sobą 
do góry pociągnę. Wielką fu 
nie z ciebie zrobię, dziewucho. 
Przysięgam ci na ten mój klej
not rodzinny! Wskazał na syg 
net herbowy. 

„Szemrane" towarzystwo 
wybuchło śmiechem. 

— Byk już siedzi — powie
działa Idalka. jakby uspakaja
jąc skrupuły kochanka. 

— I pewnie teraz niepręd
ko będzie oglądał świat nie 
przez żelazne kratki. 

— Zauważyła Wloskow-
ska. — Jak go aresztowali, to 
tryknął łbem paru hintów. 

— Acha... Opór władzy...— 
'domyślił sie Felek, zwany „hra 
bia". kontent. źe na dłuższy 
czas pozbył sie mocnego ry
wala. 

Gierek wstał i zaczął sie że 
gna*-

— Już Idziesz? — spytała 
go właścicielka meliny. 

— A już — odoarł — do 
domu. I tak całv dzień nie by
łem. 

Marta otworzyła mu drzwi 
suteryny, zamknięte na zasu
wy i specjalne zatrzaski. 

Jeszcze na progu powiedzia 
ła mu: 

— Mały, a możebvś po
szedł jutro z „wałówką" do 
Brystolu? 

— Gdzie? 
— No do wiezienia na Da-

niłowlczowskiej. Przecie mo
głabym sama zanieść, ale nie 
chce się zanadto oetać osobi
ście. Dostaniesz 50 groszy. A 
jeżeli tyś gazeciarz, to też cl 
wszystko jedno, gdzie sprze
dajesz. Możesz trochę poświe
cić przed kamienica „dyrekto
ra". Też dostaniesz drugie pół 
złotka. 

— Czem świecić? 
— No. stać za „świecę"... 

Kto tam wchodzi? Kto dopytu
je sie stróża o Kerksa? Rozu
miesz? 

Rozumiem. 
No to przyjdź z samego 

rana, to cie dokładnie objaśnię. 
Gdy Gierek oouścił melinę, 

hrabia" zaczął orzed kobieta
mi roztaczać baieczne swe pla 
ny. Matka I córka znały go z 
tego. iż Zamoński ma niebywa 
Ją fantazje i łże. iak z nut. sam 

często wierząc w to. co mu je
go „kombinek" podyktował. 
Tem niemniej obie słuchały go 
z zainteresowaniem. 

Opowiadał, że ma Iuż parę 
obiektów napiętych. Jako to
war do eksoedycii do Południo 
wej Ameryki. Mówił, jak to 
łatwo znaleźć chętne do eml 
growania na druga półkulę 
dziewczęta z ludu. naiczęściej 
niepiśmienne 1 naiwne... O ile 
trudniej zapędzić w matnie pa 
nienkę z lepszego towarzy
stwa, dobrze wychowaną, 
umiejąca mówić obcemi języ
kami, grająca na fortepianie.. 

Ale on ma już taka na my 
śli... Zapalił sie do tego objektu 
jak myśliwy do trudnej zwie
rzyny. Zagrała w nim żyłka 
przyszłego handlarza żywym 
towarem... Snuł orzed Wło-
skowskiemi olany, aż wreszcie 
zaproponował Idalce. aby się 
ubrała na „hrabinę" i pójdą ra
zem na dancing. 

— Zarobiłem kuoe forsy za 
ten komis w Gdańsku — dodał 
na końcu. 

Idalka z radością zaczęła 
sie przebierać w skromna, ale 
bardzo elegancka toaletę. Za 
chwile już niktbv w niej był 
nie poznał tej same! dziewczy
ny w chustce, która miała 
swój stały posterunek na rogu 
ulicy Brzeskiej i Targowe! na 
Pradze. 

VI . 
Otwarły sie ciężkie podwoje 

więzienia Mokotowskiego. Za-
kołysał się „ogonek" ludzi, 
przeważnie kobiet, ustawiony 
przed wielkim, ponurym bu
dynkiem. Byl i to krewni i przy 
jaciele tych „pechowców", któ 
rzv już dostali sie przymusowo 
za tajemnicze drzwi więzienia. 

Niejedna z osób. oczekują
cych teraz wpuszczenia na „ w i 
dzenie" w tajemniczym gma
chu, znała dobrze leeo wnętrze 
z dłuższego, lub krótszego po
bytu za kratami. Niejedna 
znów przewidywała w myśli 
obrót fortuny, który zagna do
tąd szczęśliwego „fachowca" 
tam. gdzie jego kamraci wcze
śniej się byl i dostali. 

Strażnik, uzbroiony w kara 
bin. szable i rewolwer wpusz
czał teraz po nieć osób za 
drzwi, gdy w szeregu, pozosta 
jącym przed wiezieniem oczeki 
wano cierpliwie na krótkie w i 
dzenie się z krewnymi lub 
przyjaciółmi. abv z nimi trochę 
pogadać poprzez podwójna kra 
te i wręczyć więźniom trady
cyjne „wałówki" — paczki, za 
wierające jedzenie, książki, ty 
toń w drodze wyjątku, bieliz
nę i t. p. 

Dzień, przeznaczony w w!ę 
zienlu na odwiedziny, to wiel
kie święto dla skazańców. W. 

monotonnem życiu ponurego, 
wielkiego gmachu taki dzień 
jest nielada rozrywka i atrak
cja dla przymusowych lokato
rów. 

Przez długi korytarz Moko 
towskiego wiezienia, poprze
dzielany od czasu do czasu wy 
soka. stalowa krata, szedł 
strażnik, otwierając I zamyka
jąc za soba te przegrody, prze 
znaczone dla izolowania części 
korytarza w razie buntu więź
niów, lub ucieczki. Wydosta
nie się z tej kaźnl wbrew woli 
władz wydawało sie niemożli
wością. 

Strażnik otworzył kluczem 
drzwi jednej z cel zbiorowych 
i zawołał: 

— Baczność! 
„Kartoflarze". ubrani w czar 

ne. jednakowe kubraki, jak żoł 
nierze w koszarach. gdv zjawi 
sie u nich na wizvtacie oficer, 
ustawiają sie w szereg wzdłuż 
celi. ' 

Jest to cela przeznaczona 
dla więźniów odkomendero
wanych do obierania kartofli 
w kuchni więzienne!. 

— Wszystko w porządku, 
Wałach? — spytał dozorca, 
zwracając sie do „starosty", 
starego recydywisty, który • 
acz niedawno dostał sie ponowi 
nie do kryminału, ale !ako sta-/ 
ry bywalec różnych więzień' 

państwa, otrzymał zaraz god
ność „starosty" w celi karto* 
fiarzy. » 

Był to ten sam starv wyga, 
który jeszcze orzed paru mie
siącami cieszył sie wolnością 

czuł sie bezpiecznie na stano
wisku dyrektora „magistrackie 
go hotelu dla bezdomnych", za 
improwizowanego dowcipnie z 
rur kanalizacyjnych w ale/ 
3-go Maja. 

— Tak jest — odparł zapy
tany. 

Dozorca rozejrzał się po 
twarzach więźniów i zwrócił 
sie do dwóch z szeregu, którzy 
stali obok siebie: 

— Franciszek Gzvk 1 Wa
lery Waciński na widzenie! Ol 
brzym o byczym karku z gło
wa o niskiem, a ooteżnem czo
le wyszedł na korytarz a za nim 
podążył chłopiec, wyglądający, 
na dziecko — drobny, mały-
szczupły. 

— Panie 'dozorco, kto 9o 
mnie przyszedł — spytał Mała 
Stopka — kobieta. czv męż
czyzna? 

Ani to, ani to — oćloarł stą
pający za więźniami strażnik. 
— Do was obu w odwiedziny 
przyszedł chłopak. 

(d. c. n.5 
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Jes ienne m e c z e w p i ł k ę n o ż n ą . 
Kalendarzyk sportowy na dziś / jutro. 

Polska obchodzi dziesięcio
lecie odrodzenia. Sport nasz 
obchodzi dziesięciolecie swego 
rozwoju, w Łodzi zdaje egza
min z pracy organizacyjnej. 

W tym celu 11 listopada zto 
żony zostanie na grobie „Nie
znanego Żołnierza" wieniec od 
piłkarzy łódzkich, zaś po po
łudniu, tegoż dnia, na boisku 
D. O. K. IV rozegrane zostaną 
zawody w piłkę nożną pomię
dzy Ł. T. S. Q. a Ł. K. S.. 

Uprzednio projektował Ł. Z. 
O. P. N. mecz Ł. K. S. — Tu
ryści, jednak z powodu odmo
wy Turystów myśl ta 

została zaniechana. 
Zdając sobie sprawę z tego, że 
z zawodów w tak doniosłym 
dniu żaden klub nie powinien 
ciągnąć zysku, Ł . Z. O. P. N. 
zdecydował się całkowicie do
chód przekazać na Dom Sie
rot po poległych żołnierzach 1 
na subwencje dla klubów A. B 
i C klasowych wykazujących 
żywotność. 

Kalendarzyk sportowy na 
dziś 1 Jutro przedstawia się na
stępująco : 

W dniu dzisiejszym odbę
dzie się w Łodzi Jedyne spot
kanie footbalowe, a mianowi
cie na boisku przy ul. Wod
nej o godz. 14-ej zmierzą się 
dwa żydowskie robotnicze klu 
by sportowe Sztern i Kraft. 

W dniu jutrzejszym o godz. 
9-ej na boisku przy ul. Wod
nej gra Orkan II z Turysta
mi I I , o godz. I I -e j Turyści Ib 
— Orkan I. Spotkania towa
rzyskie. O godz. 14-ej na boi
sku W. K. S. gra Ł. T. S. O. z 
Ł. K. S-em. Całkowity do
chód przeznaczony zostanie 
na kluby rrmiejsze I Dom Sie
rot po poległych żołnierzach. 
Jednocześnie odbędą się w 
dniu dzisiejszym na prowincji 

trzy spotkania 
o mistrzostwo ki. B. I wejście 
do klasy A. W Pabjanlcach 
gra Burza z Concordją piotr
kowską, w Zgierzu Hasmonea 
łódzka z Orlę. w Kaliszu Ł. T. 
S. O. II z Kaliskim Klubem 
Sportowym. Początek wszy
stkich powyższych meczów o 
godz. 14-ej. 

• • • 
SĘDZIOWIE NIEDZIELNYCH 

MECZÓW LIGOWYCH. 
Kolegjum sędziów piłkar

skich wyznaczyło następującą 

obsadę na niedzielne mecze: 
Legja — Polonia o. Arc7vńsk i , 
IFC. — Warszawianka dr. Nie-
dźwirski. Czarni — Warta p. 
Piotrowski. Wisła — śląsk p. 
Słomczyński. 

Mecz o weiście do Liei w 
Przemyślu pomiędzy Polonią i 
Garbarnią prowadzić będzie 
kpt. Baran. 

S?ORT W KILKU 
SŁOWACH. 

(-—) Bank Gospodarstwa 
Krajowego ma w dniach naj
bliższych wyasygnować 3 mi
liony złotych dla 55 emin komu 
nalnych. które pieniądze te za
potrzebowały na budowę boisk 
6portowvch. 

(—) Hockeyiści polscy we; 
ma udział w narciarskich mi
strzostwach Europy. 

(—) Śladami ŁKS. prze ;.Wi 
dzew" do budowy boiska. Na 
onegdajszem nosledzeniu po 
wzięto uchwale, że boisko bu 
dowane będzie rękoma człon
ków. Każdy z członków Wldzc 
wa zobowiązał sie oddać 10 go 
dzin pracy lub 50 złotych. 

(—) Kirschbaum i Włodar
czyk mała bvć jutrzelszą u-
chwała PZPN. amnestiowani 

wychowania fizycznego i sportu. 
Major dr. Dybowski dzieli 

się z czytelnikami na łamach 
miesięcznika „Wychowanie 
Fizyczne" wrażeniami z Mię
dzynarodowego Kongresu Wy 
chowania Fizycznego i Sportu 
który odbył się w czasie I-
grzysk Olimpijskich w Amster 
damie w dn. 2 — 5 sierpnia br. 

Dr. Dybowski stwierdza że 
główną korzyścią kongresu by 

Emocjonujący mecz w Warszawie. 
Polonia — Legia. 

Niedzielne spotkanie o mo
ralne mistrzostwo ligi zapowia 
da się bardzo ciekawie. 

Szanse zwycięstwa są nie
zmiernie trudne do przewidze
nia. Za Legją przemawia 
własne boisko, zgrany skład i 
doskonałe wyniki osiągnięte 
przez tę drużynę w rozgryw
kach 

drugiej rundy. 
Z drugiej strony zwolennicy 
Polonji przypominają ostatnie 
zwycięstwo ligowe Polonji nad 
Legją (4:3). znaną ambicję pił 
karzy byłego mistrza stolicy 
oraz wzmocnienie drużyny 
przez występ Tupalskiego. Gra 
bowsklego i Emchowicza. Ze 
swej strony możemy dodać iż 
przyjazd Tupalskiego z Gdań
ska nie został jeszcze defini
tywnie ustalony. Również do
tychczas nie została załatwio

na pozytywnie sprawa udziału 
w meczu bramkarza Polonji 
Kisielińskiego, który jak wia
domo otrzymał od dyrekcji In
stytutu Wychowania Fizyczne 
go kategoryczny 

zakaz grania 
w barwach Polonji. 

Warto przypomnieć tegoro
czny przebieg walk o „moral
ne mistrzostwo stolicy". Mecz 
Legja — Polonja będzie jed
nocześnie ostatnim i decydują
cym spotkaniem z tej serji. Do 
tychczas prowadzi Legja — 3 
gry, 4 pkt.. st. br. 14:7. 2) Po
lonia — 3 gry 4 pkt.. st. br. 
S:7, 3) Warszawianka — 4 
gry. 2 pkt., st. br. 7:15. 

Jakikolwiek będzie wynik 
meczu jedno jest pewnem: bę
dzie on niesłychanie cieka
wy i emocjonujący. 

Film w kMku słowach. 
„Universal" zaaneażował 

młodą statystke. Helenę Aristi 
do kreowania większe! roli w 
filmie ..Ostatnie Ostrzeżenie" 
Zdolności jej odkrył przypad
kiem prezes ,.Universalu" Carl 
Laimmie podczas kręcenia 
„Człowieka Śmiechu" w ate-
ler Chiiiaktcrvstvcznem tost 

że mimo crzysłowiowcl oięknj 
H{. ('»tczvnki nic miały do
tychczas szczęścia w rllmie. 
Panna Aiisti jest. o ile nam wia 
dsinio. pierwsza Grcczv.n<ą. 
która została gwiazda filmowa. 

• • • 
Rzad francuski w dążeniu 

do podniesienia poziomu arty
stycznego produkcji krajowej, 
odznaczył film p. t. ..Miasto mi 
ljona poległych" (Verdim. v i -
sions d'histoirc). realizacji jed
nego z najznakomitszych reży
serów francuskich. Leona Po'r 
rier'a — przez udzielenie mu 
gościny w Operze Paryskiej. 
Przedstawienie calowe odbyło 
sie 8 listopada, pod protektora
tem T-wa Ooieki nad wdowa
mi po poległych żołnierzach 
francuskich. 

» * * 
Rod La Rocque wskutek u-

pływu kontraktu zaora jeszcze 
dla wytwórni Cecil B. de Mil-
le'a tylko w dwóch filmach: 
„Love over Night" I „Captain 
Swagcrcr". Partnerkami jego 
beda Jeanette Loff i Sve Carol. 
W Polsce ukaże sie Rod la Ro-
cque w bieżącym sezonie jako 
..Bandyta". ..Student" i w fil
mie ..Przygody bryeadjera Ge 
rarda". 

• * * 
Słynny reżyser duński. An

zelmo Szas. zaantrażowany zo

stał przez jedna z naiwybitniej 
szych wytwórni francuskich 
dla zrealizowania filmu ..Złote 
serce". 

• • • 
Erancc Dhelia ma interpre

tować dla wytwórni . Franco-
Film" role Madelenv w ..Mai
son au Sobil" Raymonda Clav-
zel. Reżyserie t e n pełnego nie 
wvs'owioneeo czaru, dzieła 
"biał Gaston Roudes. 

ła możliwość dowiedzenia się, 
w jaki sposób 

pracują rozmaici ludzie 
w rozmaitych krajach nad za
gadnieniami Wychowania Fi
zycznego. 

Temat o roli wychowania f i 
zycznego w szkolnictwie dał 
obraz jeszcze nieco mglisty. 
Ze strony zaś najbardziej mia
rodajnej — świata lekarskiego, 
twierdzi dr. Dybowski — brak 
jeszcze zdecydowanego, po
ważnego. 

Jednomyślnego głosu, 
przyznającego wychowaniu f i 
zycznemu I sportowi należne 
Im miejsce. 

W wyniku obrad utworzono 
cały szereg komisyj. które w 
dalszym ciągu mają pracować 
nad poruszonemi na kongresie 
zagadnieniami. Prace te objąć 
mają prócz ujednostajnienia 
metod badania lekarskiego tak 
że regulaminy odznak sporto
wych w poszczególnych kra
jach, tabele przewidywanych 
wyników, .minimalnych, ewi
dencję istniejących pracowni, 
ich kierowników i możliwości 
współpracy na tym terenie. Z 
ramienia Polski wszedł do jed 
nej komisji dr. Dybowski. 

Kwestję organizacji następ
nego kongresu pozostawiono 
otwartą. W grę wchodzi mo
żliwość urządzenia go w cza
sie 
olimpjady robotniczej w Niem

czech 
lub też w roku 1930 w czasie 
wystawy w Ligę lub ewen
tualnie w Poznaniu w roku 
przyszłym w czasie Powszech 
nH Wystawy Krajowej. 

Rad o-kącik na 
niedzolę. 

Niedziela, 11 listopada. 
Wamawa. (1111) Oodz. 8 45: 

Transmisja dzwonu Zyirrmwrta Z Wa
welu, godz 9.30: Rewja wojsk na 
Polu Mokot.: a) Msza polowa, b) Ka 
zanle ks nisk. d-ra Wl Bandurskle-
go, c) Rewja, godz 12 10: Poranek 
symfoniczny z PIJharmonjl. Wyko
nawcy: Orkiestra fMharm pod dvr. 
Jozefa Ozimlńsklego I Helena Za-
brzyoka (skrzypce). Około godz. 
H-tej przemówienie gen d-ra R 06-
reckiego nad Orobem Nieznanego 
Żołnierza I złożenie wieńca, godz. 
14.30: Transmisja uroczystych aka
demii ze stacyj: Katowice, Kraków. 
Poznań 1 Wilno,'godz. 17: Transmi
sja uroczystel akademjl z Filharmo
nii Warsz., godz. 1815: Słuchowisko 
d'a dzieci starszych I młodzieży, g. 
20: Tr?.n«-ml«Ja pochodu historyczne
go, ilustrującego dzieje naszych wa'k 
o Niepodległość, godz. 22: Transmi
sja uroczyste! akndemli z Klubu U-
rzedni-ków Państw. Po akademii 
transmisja muzyki tanecznej z restau 
racji ..Oaza". 

11 Skrzydła" 
na ekranie 

„Grand-Kna". 
Osiadając ten lotniczy film 

— doszliśmy do przekonania 
że niprna dziedziny żvcla. któ-
rejby kino 

nic mocło ooonować. 
W filmie tvm ukazano nam 

raz ieszcze wolne, lecz tym ra
zem wolne w powietrzu. Roz
toczono przed nami cały urok 
i ootetre lotnictwa, oatos boha 
terstwa. zwycięstwo człowie
ka nad przestrzenia. 

Ujrzeliśmy zwykłe codzien 
ne dzieje dwóch żołnlerzv-lot-
tiików. z których ieden ginie 
cicha ..śmiercią lotnika", a dru 
gi zwycipsko powraca. 

Akcia przeprowadzona zaj
mująco i 

bardzo subtelnie. 
A oprócz aktorów srraia w tym 
filmie samoloty, samoloty zry
wające się do lotu. lecące eska
dra, zgrupowane w szvku bo
jowym, pokonane lub triumfują 
ce. To przeniesienie akcji w 
przestworze, to oderwanie sie 
od ziemi stanowi główny urok 
teiro piekneco filmu. 

Technika zdieć świetna. 
(c) 

TEATR MIEJSKI. 
Przedstawienie galowe w Teatrze 

Miejskim. 
Dziś, staraniem komitetu obchodu 10-lecia nie 

podległości Polski, odbędzie sie w Teatrze Miej
skim przedstawienie galowe celem uroczystego 
upamiętnienia radosnej 1 doniosłej daty history
cznej. 

Odegrany będzie podniosły poemat dramaty
czny Juljusza Słowackiego „Ksiądz Marek" z K. 
Adwentowiczem w roli tytułowej: w reżyserjl I 
Inscenizacji Edmunda Wiercińskiego. Oprawa de 
koracyjna Konstantego Mackiewicza. 

Przedstawienie poprzedzone będzie przemó
wieniem prezesa Rady Miejskiej, tnż. Holcgrebe-
ra oraz odegramiem hymnu narodowego. 

Początek o godz. 8 min. 30 wiecz. 
Jutro o godz. 4-eJ po południu po cenach po

pularnych „Danton" Rollad'a: wieczorem powtó
rzenie JCsIedza Marka" i Karolem Adwentowi
czem. 

TEATR KAMFRM.NY. 
Dzll o godz. 9-el wieczorem premiera kome

dii Oskara WWde'a „Brat marnotrawny". W 
wytwornej I arcywesolej tej sztuce wystąpi po 
raz plerwsry makom Ra artystka Irena Solska. 
Reżyseruj* Michał Melina. 

„Brał marnotrawny" powtórzony będzie w nie 
dziele wieczorem I we wtorek. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 5-cl po południu I 

w poniedziałek, o godz. 9 wieczorem dane bedą 
ostatnie dwa przedsta\ lenia Interesującej sztuki 
H. Bahr'a „Mistrz" z Karolem Adwentowiczem 
w rcll tytułowej. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu
kierni Gostomsklego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, ku uazczenlu 10-lecia odrodzonej Polski 

uroczyste przedstawienie pięknej sztuki history
cznej z ostatniej doby Gozdawy-Wlecheckiego 
„Bitwa pod Radzyminem", w której w barwnych 
I mocnych obrazach przedstawia obronę Wxt-
szawy w r. 1920 w czasie Inwazji bolszewickiej. 
Efektowne to widowisko otrzymało pierwszorzę
dna obsadę I piękne ramy dekoracyjne. Dyr. Pi
larski zaś uwypuklił Jeszcze 'e wszystkie walory 
w swej pomysłowej Inscenizacji I reżyserjl. 
Przedstawienie dzlslelszc i niedzielne wieczoro
we poprzedzi okolicznościowa prelekcja prof. 
Grafczyrisklego. „Bitwa pod Radzyminem" grana 
będzie dziś I Jutro na obu przedstawieniach t. J. 
o 4.20 po poł I 8.20 wieczorem oraz w ponie-
dzlfłek dla zrze.szeń robotniczych po cenach naj-
nltszych. 

TEATR W SALT GEYERA. 
Dziś o godz. 8 wieczorem I lutro o god*,. 4.30 

po południu i 8.30 wieczorem wystawia dyrekcja 
teatru ku uczczeniu 10-lecia odrodzone) Polski 
przepiękny dramat w 4-ch aktach Lucjana Rydla 
„Na zawsze"» 

DRUGI CYKL MISTRZOWSKICH KONCER
TÓW. 

Pierwszy koncert z Arturem Rubinstei
nem na czele odbędzie się w poniedziałek, dnia 
19 listopada o godz. 8.30 wieczorem. 

:o: 
RAOJO-KĄCIK. 

Sobota, 10-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. — 1156 Systi l czastA 

z warsz- obserwatorium astronom., hejnał z w1 

ży MarjackleJ w Krakowie, komunikat lotnlaeO-
meteorolog!cznv; 15.00 Komunikaty: meteor. >1.> 
giczny, gospodarczy I nad program; 15.20 C.d-
czyt p. t. „O zaćmieniu słońca w dniu 12 listo
pada wldocznem w Polsce" — dr. Cug. Rybka; 
15.45 Transmisja uroczystej akademii z Filhar
monii warszawskiej s okazji 10-lecia P. K. P : 
17.10 Odczyt p. t. „Dziesięciolecie odrodzenia Pol 
ski" (z cyklu odczytów organ, przez Min. W R. 
I O. P.) — prof. Antoni Sujkowski: 17.35 „Z dz>e 
jów I przeżyć narodu" — (Wspomnienia history
czne) — prof. Henryk Mościcki: 18 00 Audycja 
zespołowa dla dzieci „Żywy numer płomyka" 
(czasopismo dla dzieci I młodzieży): 19.00 Roz
maitości; 19.30 „Radjokronlka" — dr. Marjan Stę 
powskl; 19-56 Sygnał czasii 7 warz. obserwato
rium astronom.; 20.00 Audycja zbiorowa wszyst
kich polskich stacyj nadawczych ku iiczcxent« 
10-leda Niepodległości Polski; 23.00 Program 
Salut en* audlteurs et amls de Radio Pologra> 
a 1'ftłranger. Dla słuchaczów 1 przyśaciiół pora 
granicami PolskJ, 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.25. Zurych 58.25, 
Berlin 46.875 — 47.275. wypł. 
na Warszawę 47.20. Gdańsk 
57.80—94. wypłata na Warsza
wę 57.77 — 91. Wiedeń 79.62— 
90. Praga 378.40. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamkn. Nowy York 

484.84. Holandia 1208. Francja 
124.13, Belgja 34.89. Włochy 
92.60. Niemcy 20.36. Szwajca
ria 25.193. Dania 18.192. Szwe
cja 18.137. NorweeJa 18.192, 
Helsingfors 19270. Praira 163.62 
Wiedeń 34.49. Warszawa 43.25. 

Paryż. Londyn 124.13. Nowy 
York 25.59 i 3/4. Szwajcaria 
492 I 3/4. 

N. York. Zamkn. Londyn 
484 i 27'32. Paryż 390 i 5/8. Ber 
lin 23.81 i 5'8. Wiedeń 14.07 
Praea 296 1 pół. Warszawa 
11.25. 

RAWEl NA. 
Liverpool. 9. U. Amerykań

ska. Styczeń. Iutv. marzec, 
kwiecień 10.07. mai 10.08. czer 
wiec. lipiec 10.02. sierpień 9.93 

wrzesień 9.85. październik 9.7( 
listopad 10.07. grudzień 10.08, 
loco 10.46. 

Egipska, styczeń 17.86. ma
rzec 17.97. maj 18.15. lipiec 
18.38. listopad 17.41. loco 18.10. 

N. York. 9. 11. Zamkn. Sty
czeń 19.25—7. lutv 19.23. ma
rzec 19.22—3. kwiecień 19.22, 
maj 19.11—12. czerwiec 19.02, 
lipiec 18.93—5, sierpień 18.83, 
wrzesień 18.73. październik 
18.64. listopad 19.02. grudzień 
19.26—8. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 

Warszawa, 10. 11. Tranzak-
cje na giełdzie zbożowo - towa
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza
wa. Ceny rynkowe. Żyto 36.50 
— 37 00, pszenica 47.00 — 47.50 
jęczmień brow. 36.50 — 37.00, 
na kaszę 35.00 — 35.50, owies 
jednolity 36 50 — 37.00. otrę
by żytnie 27.00 — 28.00, pszen
ne średnie 27 00 — 28.00. pszen 
ne grube 27.00 — 28 00, mąka 
pszenna 65 proc. 74 00 — 76.00, 
żytnia 70 proc 49 00 — 50 00.-— 
Obroty średnie. Usposobienie 
spokojne. 
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Waluty dewizy i z łoto. 
WIĘKSZE OBROTY DEWI

ZAMI. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na zebraniu giełdy walutowej 
zwiększyło' się, nie doszło jed
nak jeszcze do przeciętnie noto
wany h rozmiarów. — Obni
żyły się tylko dewizy na Wie
deń ó 4 gr„ wyżej notowano de
wizy na Londyn o ćwierć gr., na 
Paryż o 1 j|r i "bardzo mocne na 
Kopenhagę o 25 gr. Pozostałe 
dewizy utrzymały się przy 
swych dotychczasowych kur
sach. Dolarami gotówkowemi 
St. Zjednoczonych obracano po 
kursie niezmienionym, 

ZNACZNA ZWYŻKA DOLA-
RóWKI. LISTY ZASTAWNE 

ZNIŻKUJĄ. 
Niezwykłym popytem i zain

teresowaniem cieszy się od dłuż 
szego czasu w grupie papierów 
państwowych Dolarówka. Po
mimo stałego podnoszenia się jej 
kursu, znów o 3 zł. 25 gr., za
wsze znajduje chętnych nabyw
ców. Poprawia ciągle swój kurs 
także 4 proc. Pożyczka Inwesty 
cyjna, która dziś zyskała dalsze 
75 groszy. Z pozostałych papie
rów państwowych nieznaczną 
tylko stratę ćwierć proc. ponio
sła 6 proc. Poż. Dolarowa, inne 
zaś wszystkie utrzymały się BE?. 
zmiany. W grupie listów zastaw 
nych, wobec przeważającej I na 
tarczywej podaży panuje nie
zmiennie słaba tendencja. Obni
żyły się kursy wszystkich naby
wanych listów: 4 i pół procent, 
ziemskich o 4 gr. I 5 proc. i 8 
oroc. m. Warszawy o 50 gr. Na 
prowincjonalne pantery lokacyi 
ne i obligacje m. Warszawy nie 
było wcale odbiorców. 

AKCJE SŁAEE W DALSZYM 
CIĄGU. 

Dotychczasowy brak zaintere 
sowania ujawnił się na zebraniu 
<1iełdy akcyjnej. — Ożywiły sie 

wprawdzie obroty w niektórych 
działach, jednakże z drugiej 
strony zamarł ruch w kilku do
syć czynnych dotychczas gru
pach akcyj. Popyt był wogóle 
bardzo mały i kursy uległy prze 
ważnie dalszym zniżkom. Akcja 
mi bankowemi z Bankiem Pol
skim na czele zawierano liczne 
tranzakcje po dotychczasowych 
kur.sacb W d T : * ' " , akcyf ^heroi
cznych nie dokonywano żad
nych obrotów. Utrzymały sie. 
przy poprzednio osiągniętej ce
nie akcje Elektrowni w Dąbro
wie. W dziale akcyj cukrowych 
zawarto wreszcie większą tran
zakcje Cukrem, Jednak po kur
sie niższym od ostatnio notowa
nego o 3 zł. Zupełnie bez zain
teresowania pozostają od ki lku 
dni akcje węglowe. W dziale naf 
lowym podniósł się kurs Nobla 
o 50 gr. Z akcyj metalurgicz
nych o 25 gr. zwyżkował Lilpop 
utrzymał się Rudzki, Parowozy 

Ostrowiec. Dalsze straty ponio 
sły: Starachowice 50 gr. I Mo-
drzejów 1 zł. 90 gr. — Akcjami 
włókienniczemi i handlnweml 
nie obracano zupełnie. Po nie
zmienionym kursie zakunywa-
ne były akcje spożywcze Haber 
huscha. 

Z Mieisk<ei 
Galerii Sztuki. 

Dziś. w sobotę przed połud
niem wystawa reprezentacyj
na sztuki belgijskiej wzboga
cona została przepiękną kolek
cją starych oryginalnych per
skich dywanów przywiezio
nych bezpośrednio ze wscho
du przez znaną firmę Sarkis 
Karabotian. Pomiędzy około 
stu okazam' sztuki tekstylnej 
znajdują się dwa muzealne oka 
zy z XVII w. z Hinrdesu. Wy
stawa dywanów gościć będzie 
w Miejskiej Galerj! Sztuki tv l-

I kn przez 5 dni. 

„Tygrys z Arizony" 
na ekranie „Czarów". 

..Tygrys z Arizony", to film 
szybkości oszałamiającego rwa 
cesro temna. 

to film soortowy. 
w naiszlachetnleiszem zrozu
mieniu. 

Świetnie skonstruowany sce 
narjusz dał nieprzerwana, ani 
na chwile niesłabnąca akcje 
która pochłania widzs i fascy 
nuje. Scenarzysta miota niebez 
oieczeństwami. śmiercią, zagła 
dą. bv naele na skrahi niebez-
oieczeństwa dać cudowny ra
tunek. 

Tom Mix — ów autentycz
ny cowboy — to ucieleśnienie 
siły. m o c sprawności i zręcz
ności fizycznej. Nierorównany 
ten sportsman. leźdzlec. nie
chybny strzelec, iest w ciąg
iem niebezpieczeństwie. 

Całość oslaea sukces zupeł
ny. Widz Jest oczarowany ska
la I siła wrażeń, łakie zeotował 
mu film. stojący na wysokim 
poziomie artvstvcznvm. z 
.gwiazda" wytwórni amery
kańskiej — Tomem Mixem na 
czele. (e) 
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Piękna robotnica fabryczna 
zdradziła tajemnicą swego dyrektora. 

\\T T ! _ . . . 

Nr 268 

W Lyonie wybuchł przed 
trzema tygodniami pożar fa
bryki pończoch, której głów
nym dyrektorem jest p. Ar
mand Chevalet. Fabryka spło 
nęła niemal do szczętu, a kilka 
osób 

padło ofiara płomieni. 
W toku śledztwa podejrzenie 
padło na młodego urzędnika 
iabrycznego, Maurycego Dur-
vala. 

Mianowicie między Durva-
lem a Chewaletem doszło 
przed tą katastrofą do konflik
tu z powodu pięknej robotnicy 
fabrycznej p. Zuzi Macard, 
narzeczonej urzędnika, do któ
rej Chevalet począł umizgać 
się w brutalny sposób. Durval 

utracił wówczas posadę 
i znalazł się wprost na lodzie. 
Nie ulegało zatem wątpliwo
ści, że to on, mszcząc się na 
dyrektorze, puścił fabrykę z 
dymem. 

Durval, dowiedziawszy się 
o tem podejrzeniu, czuł się 

wprawdzie niewinnym, lecz 
widząc, iż zbieg okoliczności 
przemawia przeciwko niemu, 
wolał uciec. Ta ucieczka jesz 
cze bardziej utwierdziła wła
dze w przekonaniu o jego wi
nie. 

Pewnego dnia stała się Zu
zia mimowolnym świadkiem 
rozmowy, toczącej się między 
dyrektorem Chevaletem, a je
go zaufanym sekretarzem. W 
toku tej rozmowy dowiedziała 
się, że dyrektor, znajdując się 
w kłopotach finansowych, 

sam podpalił fabrykę, 
ubezpieczoną na bardzo wyso
ką sumę. 

Teraz sprawy poszły na
przód w szybkim tempie. Dy
rektor został aresztowany, 
młodzieniec otrzymał pełną sa 
tyśfakcję. a towarzystwo ase 
kuracyjne, któremu odpadło 
wypłacenie bardzo wysokiej 
premji, wynagrodziło Zuzię 
wcale pokaźną sumką. 

„Królowa Mody Hol lywoodu", Fay Wray, to bezsprzecznie 
najlepiej ubrana kobieta Ameryki i Europy. 

Panowie starego kontynentu 
posłuchajcie 

jak typowy Jankes obchodzi sią 
ze swą żoną. 

Chyba nikt nie pomówi Ame 
rykanlna o brak męskości, o 
brak cnergji i aktywności w 
życiu. Jest on przecież typem 

silnego człowieka, 
mężczyzny stuprocentowego, 
z którym nie może się mierzyć 
wydelikacony Europejczyk. 

W Ameryce żaden mężczyz
na, czy to ze sfer robotniczych 
czy to inteligenckich, nie po
czytuje sobie za ujmę popy
chać na przechadzce z rodziną 
wózek z 

najmłodszą swoją pociechą, 

wmwsm. 
Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski: — „Ksiądz Marek" 
Teatr Kameralny: — ,3rat Marno

trawny". «i 
Teatr Popularny: — „Bitwa pod 

Radzyminem". 
„Apollo": — Niewolnicy carskiego 

knuta. * 
Por*. »ean«*wr o eod» 4 <s 8 I 10 

Casino: Katusze Miłości 
„Czary": — Tygrys z Arizony. 
Pnr* .can.ów- o e<nl» 4 6 " ' 10 
„Corso": Postrach dzikiego zachodu. 
PWw*7» teans 4-ta ostatni O.łu 
„Capltol": Spadkobierca Casanowy. 

Grand Kino: Skrzydła 
Luna: Burza 

„Ludowy": Kwiaciarka z Neapolu. 
Pncz «e»n*ów o rod* 5 I oól o. o 
Miejska Galeria Sztoki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskiej. 
„Oświatowy": Przedpiekle. 
P"c*. seansów: o rod* 4 8 1 10. 
„Mimoza": Igrzysko namiętności. 
„Odeon": Tułaczka księżny Tru-

becklej. 
Pocz. *ean«ów? o eodr 4. 6. 8 I 10 
„Palące": Cienie Haremu. 
„Resursa": SvengalL 
„Splendid": — Zatoka śmierci. 
Pocz. «ean<ow: 4.30 6.30 « 15 10nn 
Kino Sp. Prac. Państw.: Dama z re

kordem światowym. 
Por*, łeansówł 4.30 6.30. «15. 10.00 
^Wodewil": Tułaczka księżny Tru 

beckiej. , 
— X — i 

lub nawet z najmłodszemi po
ciechami w liczbie mnogiej. 
Podobnie i w domu uważałby 
sobie to za ujmę, gdyby żonie, 
a więc istocie od siebie słab
szej nie zdjął z bark najwięk
szej części ciężaru prac domo
wych, aby pozwalał się jej za
męczać, obsługiwać siebie 
miną tureckiego paszy. 

1 w tem właśnie tkwi nowo
czesna rycerskość człowieka 
Nowego Świata, że uważa ko
bietę za rodzaj drogocennego 
cacka, z którem się jak najdeli
katniej 

należy obchodzić, 
otulać je w watę wygód i sta
rań, aby się nie zepsuło, nie 
straciło nic ze swej świetności. 

Bierze więc chętnie na sie
bie wszystkie prace, on jest tą 
stroną, która w nader uprosz-
czonem zresztą* gospodarstwie 
domowem spełnia poza swoje-
mi zajęciami zawodowemi 
gros robót. 

Pachnący ekwipunek. 
Przesadą, są twierdzenia o 

groźbie wzrastających zbro
jeń. Tak przynajmniej można 
sądzić na podstawie porów
nania dwóch pozycyj: wydat
ków na wojsko i wydatków 
na kosmetyki w Stanach Zjed
noczonych. Według ogłoszo
nej niedawno statystyki za rok 
1927 rząd Stanów Zjcdnoczo-
nych wydał w ciągu tego ro-

armji lado ku na utrzymanie 
wej i floty 

680.537.642 dolary, 
natomiast w ciągu tegoż roku 
zużyto w Stanach Zjednoczo
nych perfum, pudru i wszel
kich innych kosmetyków na 
trzy razy tyle, mianowicie na 
kolosalną sumę jednego miljar-
da ośmiuset dwudziestu pięciu 
miljonów dolarów. 

Wytłumaczył sobie. 
r— -

„ZIEMIA OBIECANA" 
— z udziałem = = = = = 

Jadwigi Smosarskiej, Kazimie
rza, Junoszy Stępowskiego, 
Ludwika Solskiego i innych, 

wkrótce 
w „MIMOZIE". 

Mary Philbin. która w pamięci łódzkich kinomanów utrwali ła 
się jako „Dziewczę z karuzeli* wystąpi wkrótce w filmie 

„Statek pijany". 

Mężczyźni w instytutach 
piękności. 

Słabostki płci brzydkie'}. 
Kilka miesięcy temu, ame

rykańskie dzienniki stawiły 
swym czytelnikom następują
ce pytanie: Kto. w Stanach 
Zjednoczonych, jest bardziej 
zarozumiałym. 

mężczyzna czv kobieta? 
Z danych ogłoszonych w tych 
dniach przez związek fryzje
rów w Stanach Zjednoczonych 
wynika, że około oół miljona 
mężczyzn w Ameryce Półno
cnej użvwa stale różnych ko
smetyków I tak zw. środków 
piękności. Męska klientela ame 
rykańska firm wyrobów farma 
ceutycznych. wydała dla ,.u-
oickszenla" własnctro oblicza 

w r. 1927 nie mniej iak 750 mi
lionów dolarów! Sprawozda
nia ogłoszone przez wymienio
ny związek fryzierów świad
czą, że w wielkich miastach 
Stanów Zjednoczonych, dla 

większe! ilości młodych i star 
szych panów — ondulacja wło 
sów stała sic codzienna potrzo 
bą. tak iak to 

bvwa u kobiet. 
Często zdarza sie — donosi 
..News Jork Herald" — że star 
si panowie przesiadula godzi
nami w Instytutach Piękności, 
ooddajac zniszczone twarze naj 
dziwacznlciszym masażom 1 

podobnym znhiemm. 

Takie mamy kury! 
Opowiadanie Irlandczyka. 

Dr. Różaner 
Choroby skórne, weneryczne moczo-
płciowe. Leczenie sztucznem słońcem 

górsklem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tet. 28-98 

Przyjmuje od 8 — 3 l o d 5 — 8, 
Panie od 3 — 5. 

Myśliwy i — P o r K •"• 
• la iak n a l t o i ć a T L * 2 ° ' M W j " " * a " r

 »» Polów.. 

Niezwykła ozdoba starca. 

f WINSZUJEMY: 
'Jutro: Marcinowi. 
Wschód słońca 6.47 
Zachód — 15.53. 
Długość dnia 10.40. 
Ubyło dnia 6.27 
Tydzień 45. 

m 
„KOGUTEK 

»SX USUWA NAJUPOBĆZYWSZ* 

mini w Darazo po> 
deszłym wieku niemal 90-letni 
b. francuski odlewacz, zajęty 
niegdyś w Montlusson, An
drzej Cravet. 

Cravet był znany w całej 
Francji z niezwykłej właści
wości fizycznej. Posiadał mia 
nowicie brodę długą 

na dwa metry. 
Oczywista ta ozdoba natury 
nieraz przeszkadzała mu w 

BOL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć prostki oaaiefo wyrobu, 
należy pny kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni* żądać oryg ina lnych pro 
iików > „ K O G U T K I E M ' " 

mimo io v^ravet nie 
chciał się z nią rozstać, zwykle 
sobie radził w ten sposób, że 
ów dwumetrowy pas włosów 
zarzucał sobie podczas pracy 
na plecy. 

Wielką' sensację wywołała 
w swoim czasie fotografja Cra 
veta, stojącego przy oknie I p. 
i pozwalającego swej brodzie 
swobodnie igrać z wiatrem. 

Pewien Amerykanin, zwie
dzający lrlandję, wdał się pew 
nego dnia w rozmowę z chło
pem irlandzkim, który właśnie 
karmił kury. Chciał wziąć 
chłopka na fundusz. 

— Wasze kury są 
o wiele gorsze 

od naszych w Ameryce — 
rzekł. 

— Możliwe — odrzekł Ir
landczyk obojętnie. 

— Czy mam wam opowie 
dzieć o kurze, którą miała mo
ja matka? — mówił dalej Ame 
rykanin. — Kura zjadła jedne
go dnia cały worek pszenicy, 
poszła do kurnika i zniosła 12 
jaj. Drugiego dnia znowu zja
dła, tyle 1 zniosła znów 12 jaj. 
Tak samo trzeciego dnia. 
Czwartego dnia usiadła na ja
jach i wysiedziała 72 kurczęta 
z 36 ja j ! Takie gatunki kur 

mamy w Ameryce. 
— O, to I ja opowiem panu 

o kurze mojej matki — rzekł 
Irlandczyk. — Biedna to była 

kura prawie ślepa. Najadła się 
kiedyś trocin w mniemaniu, że 
to otręby. Poszła następnie 
do gniazda i zniosła deskę jed
nopiętrową. Następnego dnia 
najadła się znowu trocin I znio
sła drugą deskę. Trzeciego 
dnia tak samo. Następnie u-
siadła na tych trzech deskach i 
wysiedziała 

krzesełko kuchenne. 
kanapę, stół i stolik mahonio
wy. Widzi pan — rzekł, śmie-! 
jąc sie chvtrze — takie sa na
sze kurv w Irlandji. 

Amerykanin wyniósł się jak 
zmyty. 

Przyszły szef 
rządu rumuńskiego. 

1 9 2 8 — 2 9 

jako bohaterowie fi lmu 
'C^ wk ró t ce 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

L e k a r z y - i p e c j i l i i ł ó w 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11 — 12 i 2—3 prtyfmule kobieta 

lekarz 
w nlediiele i lwięta od 9—2 pp. 

Leeteni* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syf lila i tryper. 

Roiutulitie z niorologiim i orologlim. 
G a b i n e t s w t a t l o - l e e z n l c i y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 z l . 

chawktn,^^^"" "** ™ > " ^ c h nakładajcie s h , 

Założyciel 1 wydawca: Jan Stypułkowskl ™~ " 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 

MIMOZA 
Dziś i dni następnych ! 

Dr. Sianiu, 
przywódca siedmiogrodzkiej 
partji chłopskiej wysuwa się 

na czoło polityków rumuńskich 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3., 

D 2 1 p ! X ^ . ohe.nl. n a i w i ^ z , * 

igrzysko namiętności" !?SŁK52 i 
D O L O R E S D E L R I O i W I K T O R A M c . L A g Y e i 7 & \ . 

Następny program: 

Za rpcJakcie I wvdawi,iclwo odpowiada.' 
Władysław l latowskl . 
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